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W 80. rocznicę urodzin wybitnego uczonego

Wojciech Jaruzelski spotkał się
z Dionizym Smoleńskim

WARSZAWA (PAP). 5 bm. I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR, prezes Rady Ministrów gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski spotkał się z prof. dr Dionizym Smoleń­
skim członkiem rzeczywistym Polskiej Akademii Nauk,
wybitnym polskim uczonym i złożył mu serdeczne gratu­
lacje i najlepsze życzenia z okazji 80. rocznicy jego
urodzin.

Premier podkreślił wielkie zasługi uczonego, badacza
i pedagoga, organizatora nauki polskiej, działacza pań­
stwowego i społecznego, byłego posła na Sejm, który ca­
łe swoje twórcze życie poświęcił służbie dla Ojczyzny.

W czasie spotkania, które upłynęło w serdecznej atmo­
sferze, prezes Rady Ministrów wręczył profesorowi Smo­
leńskiemu przyznany przez Radę Państwa dyplom i od­
znakę wyróżnienia tytułem honorowym „Zasłużonego
Nauczyciela Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”.

W uroczystości uczestniczyli: członek Biura Politycz­
nego sekretarz KC PZPR Józef Czyrek, prezes PAN prof.
dr Aleksander Gieysztor, wicemarszałek Sejmu — I zastęp­
ca sekretarza naukowego PAN prof. dr Zbigniew Gertych,
minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki prof. dr
Benon Miśkiewiez oraz przewodniczący Komitetu Nagród
Państwowych prof. dr Jan Kaczmarek.

Prymas Polski spotkał sic z członkami

kierowctwa Towarzystwa „Połowią”
WARSZAWA (PAP). 5 bm. prymas Polski arcybiskup

Józef Glemp przyjął delegację Rady Naczelnej Towarzy­
stw* Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia” w skła­
dzie: Tadeusz W. Młyńczak — zastępca przewodniczącego
Rady Państwa, prezes towarzystwa; Wiesław Adamski —

wiceprezes towarzystwa, prezes polsko-polonijnej Izby
Handlowo-Przęmysłowej „Inter-Polcom”; Wojciech Jaskot
— sekretarz generalny towarzystwa; ks. prof. Mieczysław
Krępiee — członek Prezydium Rady Naczelnej, rektor
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.

Delegacja poinformowała ks. prymasa o dotychczaso­
wej działalności 1 dorobku towarzystwa „Polonia” we

współpracy ze środowiskami polonijnymi na świacie w

dziedzinie kultury, oświaty, nauki, sportu, turystyki oraz

w sferze gospodarczej.

Stefan Olszowski w Kolumbii

BOGOTA (PAP). Na zaproszenie ministra spraw za­
granicznych Kolumbii, Rodrigo Lloredy Caicedo w ponie­
działek w drodze powrotnej z 37. sesji ZO NZ przybył
z wizytą oficjalną do Bogoty minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski.

Program wizyty ministra Olszowskiego w Kolumbii
przewiduje m. In. spotkanie z prezydentem Republiki,
Belisario Betancurem Cuartasem oraz rozmowy z kolum­
bijskim ministrem spraw zagranicznych Rodrigo Lloredą
Caicedo.

Ministrowie spraw zagranicznych obu krajów dokona­
ją oceny rozwoju stosunków polsko-kolumbijskich oraz

wymienią poglądy na temat głównych problemów obec­
nej sytuacji międzynarodowej. Przewidziane są także
spotkania ministra Olszowskiego z przewodniczącym par­
lamentu Kolumbii oraz ministrem górnictwa.

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR Inauguracja roku szkoleniowego w krakowskiej

Projott iisM sejmowej o związkach
zawodowych ■ Przygotowania Oo X Plonuoi KC

organizacji partyjnej

Treści ideologiczne trzeba wyrażać
WARSZAWA (PAP). 5 bm.

Biuro Połityoaie KC PZPR za­
poznało się x informacją o

przygotowaniach do plenarne­
go posiedzenia Sejmu PRL.
Uznano, że projekt ustawy sej­
mowej o związkach zawodo­
wych otwiera drogę do budowy
niezależnego ł samorządnego
ruchu zawodowego, autentycz­
nego reprezentanta klasy robo­
tniczej, wszystkich ludzi pracy.
Ruch ten uwolniony od błędów
przeszłości, odrodzi się na

gruncie obrony interesów kla­
sy robotniczej oraz umacniania
zdobyczy ustroju socjalistycz­
nego w Polsce. Stwierdzono, że
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza uznała jednoznacznie
prawo ludzi pracy do tworze­
nia niezależnych i samorząd­
nych związków zawodowych,
podkreślając to na plenarnych
posiedzeniach KC w 1980 i 1981
r. ofaz w uchwale IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR.

Niezmienność stanowiska
partii wobec ruchu zawodowe­
go potwierdzona została także
przez VH Plenum KC w lu­
tym br„ w którego uchwale
podkreślono potrzebę odbudo­
wy „silnego, samodzielnego i
samorządnego ruchu związko­
wego, stanowiącego powszech­
ną platformę współgospodaro-
wania krajem, organizowania
się ludzi pracy i obrony ich
codziennych interesów społecz­
no-zawodowych”.

Biuro Polityczne stwierdziło,
że przedstawiony Sejmowi pro­
jekt, bazując na wersji uzgo­
dnionej ze związkami zawodo­
wymi w 1981 r., zawiera jako­
ściowo nowe, doskonalsze roz­
wiązania w stosunku do usta­
wy z 1949 r., a w sferze socjal­
nej przewiduje nawet szersze

uprawnienia dla związków za-

wotdowych niż projekt z 1981 r.

Podkreślóno, iż w projekcie
uwzględnione zostały liczne

postulaty ludzi pracy, wynika­
jące i prowadzonej od lutego
br. dyskusji. Proponowane w

nim zasady są zgodne z raty­
fikowanymi przez Polskę kon­
wencjami międzynarodowymi.
Biuro Polityczne zobowiązało
Klub Poselski PZPR do po­
parcia projektu ustawy w de­
bacie i podczas glosowania w

Sejmie PRL.

Biuro Polityczne rozpatry­
wało stan realizacji uchwały
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR. Stwierdzono, że w ciągu
15 miesięcy, które minęły od
IX Zjazdu, wcielane są w ży­
cie jego uchwały w drodze
rozwiązywania wielu złożonych
problemów i różnorodnych
przemian w życiu społeczno-
politycznym.

Biuro Polityczne zapoznało
się z informacją o pracach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

językiem praktyki życia społecznego
(Inf. wł.) Wczoraj w Komi­

tecie Krakowskim PZPR od­
była się — z udziałem z-cy
kierownika Wydziału Ideolo­
gicznego KC PZPR Andrzeja
Czyża — inauguracja roku
szkolenia partyjnego 1982/83,
W uroczystym spotkaniu
działaczy frontu ideologiczne­
go, lektorów, wykładowców
szkolenia partyjnego, które
prowadził sekretarz KK PZPR
— Franciszek Dąbrowski, u-

dżiał wzięli m. in. prezydent
m. Krakowa Józef Gajewicz,
sekretarze . KK — Kazimierz
Augustynek, Jan Broniek,
Władysław Kaczmarek, człon­
kowie Egzekutywy, kierowni­
cy wydziałów KK, sekretarze
komitetów i organizacji par­
tyjnych wszystkich szczebli.

Zadania w działalności ideo­

logicznej PZPR w bieżącym
roku szkoleniowym przedsta­
wił w swoim wystąpieniu An­
drzej Czyż, mówiąc m, in.:

„Czas obecny przynosi o-

gromhe spiętrzenie zadań po­
litycznych i organizacyjnych.
Wydawać by się mogło, że nie

jest to czas na długofalową,
działalność ideologiczną. .Nale­
ży jednak zdawać sobie spra­
wę z tego, że podstawą do
skutecznego kształtowania
socjalistycznej świadomości.
stanowi spełnienie dwóch wa­
runków: po pierwsze —

usuwanie niedostatków i błę­
dów życia politycznego i go­
spodarczego oraz tworzenie in­
stytucjonalnych gwarancji za­
pobiegających im w przysz­
łości; po drugie —■odbu­
dowa i Wzrost ofensywności

frontu ideologicznego. Bet
spełnienia pierwszego warun­
ku praca ideologiczna przero­
dzi 'się w abstrakcyjne mora­
lizatorstwo, bez drugiego —

reformy gospodarcze i polity­
czne będą powierzchowne i
nieskuteczne.

Mówiąc o podstawowych
celach pracy szkoleniowej,
Andrzej Czyż stwierdził:
.Najważniejszym, długofalo­
wym celem tej pracy powin­
no być upowszechnienie. zna­

jomości teorii marksizmu-le-
ninizmu oraz kształtowanie na

tej podstawie umiejętności sa­
modzielnej oceny zjawisk po­
litycznych i ideologicznych,
Wiąże się z tym pogłębienie
marksistowskiej interpretacji
węzłowych problemów ideolo-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Przed kanonizacją
0. Maksymiliana Kolbego

WARSZAWA (PAP). 10 pa­
ździernika br. odbędzie się w

Rzymie kanonizacja polskiego
franciszkanina, Ojca Maksy­
miliana Kolbego. Nowym
świętym Kościoła rzymskoka­
tolickiego stanie się męczen­
nik hitlerowskiego obozu za­
głady Auschwitz-Birkenau,
duchowny, który oddal swe

życie dla ratowania innego
■więźnia, człowiek, którego
cierpienie jest symbolem cier­
pienia milionów ofiar niemie­
ckich obozów zagłady, wię­
zień i katowni.

Maksymilian Kolbe był je­
dnym spośród milionów Po­
laków' zamordowanych przez
niemieckich faszystów.
Hitlerowski plan wyniszcze­
nia środowisk aktywnych spo­
łecznie, w tym przede wsżyśt-'
kim inteliegneji — był częścią
ogólnej koncepcji ostatecznej

fizycznej rozprawy z narodem
polskim. Spośród ponad sześciu
milionów obywateli polskich,
ofiar II wojny światowej —

około 650 tysięcy straciło ży­
cie na skutek działań wojen­
nych, a ponad 5,3 miliona —

zginęło W wyniku stosowania
metod biologicznego wyni­
szczania i terroru!

Integralną częścią ekstermi­
nacyjnego planu była ekster­
minacja duchownych polskich.
Tragiczna lista ofiar niemiec­
kiego terroru: księży, zakon­
ników i zakonnic obejmuje
2801 nazwisk — z tej liczby
476 poniosło śmierć w wyniku
działań wojennych; pozostali
— to ofiary rozstrzeliwań,
więzień i obozów hitlerow­
skich. Wśród zamęczonych w

obozie było 167 polskich Księ­
ży, zakonników i zakonnic.
Wśród nich był O. Kolbe.

„Idea droższa niż życie"

Krakowskie obchody 100-lecia

polskiego ruchu robotniczego
(Inf. wł.) 100-lecie ruchu ro­

botniczego w Polsce, które
święcimy w tym roku, jest
rocznicą niezwykle istotną w

historii najnowszej naszego
kraju, gdyż wiąże się ona x

korzeniami, z rodowodem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, z socjalistycznym kształ­
tem naszego państwa. Pań­
stwa, które jest ukoronowa­
niem kilkudziesięcioletnich
wysiłków wielu pokoleń rewo­
lucjonistów i socjalistów pol­
skich, którzy do realizacji lu­
dowego, robotniczego państwa
zmierzali drogą niełatwą, peł­
ną niebezpieczeństw, pełną
krwawych zmagań i strajków.
Niejeden z żarliwych, ideo­

wych socjalistów polskich za

sprawę klasy robotniczej od­
dał przecież życie, przecierpiał
je w więzieniu czy na zesła­
niu. Rok ten był zatem oka­
zją by przypomnieć ich zasłu­
gi, ich ofiarę, bezprzykładny
heroizm, cierpienia i poświę­
cenie dla „idei droższej niż
życie”, jak napisał był Julian
Goslar, wybitny galicyjski spi­
skowiec i rewolucjonista, po­
wieszony w austriackim wię­
zieniu.

Dżiś socjalizm jest ustrojem
panującym nie, tylko w Polsce,
idea rewolucji i tworzenia
państw o ustrojach socjali­
stycznych jest bowiem współ­
cześnie jedną z najbardziej

znamiennych i żywotnych,
wykroczyła już poza Europę i

Azję, szerzy się w sercu Afry­
ki, Ameryki Południowej, kra­
jach Ameryki Łacińskiej. A
przecież wszystko zaczęło się
nie tak dawno, w 1831 i w

1834 r„ od pierwszych powstań
tkaczy lyońskich, od wystą­
pień tkaczy śląskich w 1844
r. i ruchu czarterowskiego w

Anglii. Potem był już rok
1848, Wiosna Ludów i: opraco­
wany purzez Marksa i łSngel-

•sa „Manifest komunistyczny”,
pierwszy programowy doku-,
ment socjalizmu naukowego,
teoretyczna wykładnia mię-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dziś Plenum

KK PZPR
Dziś o godz. 14 w

Komitecie Krakowskim
PZPR odbędzie się ple­
narne posiedzenie KK

PZPR. Tematem obrad

będą aktualne proble­
my i zadania pracy
partyjnej w woj. miej­
skim krakowskim.

Rokowania

genewskie
GENEWA (PAP). We

wtorek odbyło się w Gene­
wie posiedzenie plenarne
delegacji ZSRR i USA u-

czestniczących w rokowa­
niach w sprawie ograni­
czenia zbrojeń nuklearnych
w Europie.

UJ i AM w prezencie ludziom starszym

Uniwersytet Trzeciego Wieku
(In/. wł.) „Uniwersytet Ja­

gielloński i Akademia Me­
dyczna w Krakowie ogłaszają
wpisr na Uniwersytet Trzecie­
go Wieku.”

To zdanie otwiera plakat
jaki ostatnio pojawił się w

Krakowie. I natychmiast w

sekretariacie Collegium No-
vum odezwało się kilka tele­
fonów. Dzwonili starsi ludzie

zgłaszając ogromne pragnie­
nie uczestniczenia w tych za­
jęciach jakie Uniwersytet Ja-

gielolński wraz z AM propo­
nuje ludziom od... czterdziest­
ki wzwyż.

Jaki jest cel tego pomysłu,
który już dawno kiełkował w

wyobraźni pani prof. dr hab.

Marii Susułowskiej, kierow­
niczki Katedry Psychologii UJ
i wiceprzewodniczącej kra­
kowskiego oddziału Polskiego
Towarzystwa Gerontologicz-
nego, a także doc. dr hab.
Józefa Kocemby, kierownika
Kliniki Geriatrii AM, aż wre­
szcie zdołał się oto narodzić
pod patronatem prof. dr hab.
Marii Sarneckiej-Keller pro­
rektora UJ do spraw studiów
dla pracujących. Jaki cel? Oto
podstawowe pytanie.

Cel wytyczony bardzo jasno
i konkretnie ma na imię akty­
wizacja umysłowa, intelektu­
alna, starszych ludzi, ochrona
przed postępującą starością,
danie ludziom zadowolenia z

życia, umożliwienie im ja­
kiejś szerszej realizacji siebie.
„W badaniach nad bilansem
życiowym ludzi starych —

mówi prof. Susułowska —

wychodzi na jaw, że najczę­
ściej żałują oni straconej szan­
sy nauki. Stąd to wielkie pra­
gnienie, aby, czego oni nie
zdołali osiągnąć — zdobyły
ich dzieci.” I dodaje: „Bier­
ność to jest starzenie się. Każ­
dy mózg starzeje się według
własnego wzoru, ale bierność
to wielce przyspiesza”.

'

Czy więc Uniwersytet Trze­
ciego Wieku nie będzie wiel­
kim lekarstwem przeciw sta-

(DOKONCZENIE NA STR 3)

„Gdyby wszyscy chcieli

wesprzeć nas w utrzymaniu
ładu i porządku46

Rozmowa z komendantem wojewódzkim MO

w Nowym Sączu płk JERZYM GRÓDECKIM

Trwają prace połowę

Skupiono ok. 50 proc, ziemniaków

Słabe dostawy zboża

Inauguracyjne posiedzenie Rady Rynku Wewnętrznego

Skąd wziąć 6 min butów?
WARSZAWA (PAP). W

Warszawie 3 bm. zebrała się
na pierwszym posiedzeniu Ra­
da Rynku Wewnętrznego po­
wołana decyzją Komitetu Go­
spodarczego Rady Ministrów,
jako organ doradczy. W jej
skład wchodzą: minister
handlu wewnętrznego i usług

Zygmunt Łakomieć, jako
przewodniczący, wiceministro­
wie z resortów produkują­
cych na rynek, przedstawicie­
le Urzędu d/s cen oraz Fede­
racji Konsumentów. Tematem
Posiedzenia była aktualna sy­
tuacja w zaopatrzeniu ryn­

ku oraz propozycje dotyczące
zakresu systemu reglamenta-
cyjnego w roku przyszłym.

Obszernie omówiono szczegól­
nie aktualny obecnie problem
zaopatrzenia w obuwie. Jak
wynika z ostatnich informa­
cji, na potrzebnych ok. 28 min

par zagwarantowane są obecnie
dostawy ok. 22 min. Rysuje
się więc zagrożenie dla wpro­
wadzonego systemu sprzedaży
butów na talony. Jak podkre­
ślił min. Łakomieć, spadek
podaży butów notuje się już
od 2 lat. Rozwiązanie tego
problemu ma więc pierwszo­

rzędne znaczenie społeczne.
Równocześnie okazuje się, że
mimo uzgodnień na szczeblu
centralnym, wojewodowie ma­
ją trudności z ustaleniem ter­
minów dostaw x poszczegól­
nych zakładów. Nie wszyst­
kie one chcą podporządkować
się zasadom centralnego roz­
dzielnictwa, niektóre zaś kie­
rują buty nadal do sklepów
fabrycznych. Nie wyrażając
przy tym zgody na sprzedaż
talonową.

Jak wynika z wypowiedzi
przedstawiciela przemysłu lek-
(DOKONCZENIE NA STR. >1

Red. Wiesław Szczupak pyta:

Czy w ciągu najbliższych kilku lat nastąpi
trzęsienie ziemi w okolicach Tarnowa?
(Inf. wł.) Gdzie w Polsce

najdalej na północ wysu­
nięte są Karpaty? Z pew­
nością niewielu zadaie so­
bie takie pytanie, poprze­
stając raczej na danych,
której podaje Wielka En­
cyklopedia — „Karpaty
młode góry fałdowe na te­
rytorium Czechosłowacji,

Polski, ZSRR, Rumun! J

Węgier. Ciągną się potęż­
nym, otwartym ku połud­
niu lukiem długości ok.
1300 km i szerokości 100—
350 km...” itd.

Otóż ciekawostką jest
fakt, o którym się dotych­
czas nie mówiło, iż na te­
renie Tamowa występuje

najdalej wysunięte na pół­
noc czoło nasunięcia kar­
packiego. Stanowi go Góra
św. Marcina o wysokości
384 m npm, a dokładnie
na linii baseny kąpielowe
zlokalizowane na północnym
stoku Góry św. Marcina i
— cegielnia „Konstancja”.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

(luf. wł.)
— Przy różnych okazjach po­

wtarza się, że w województwie
nowosądeckim panuje spokój,
mając głównie na myśli na­
stroje społeczeństwa.

A jest w tym ziarno praw­
dy. Nie było tutaj ekstremy-
w tym najgorszjm wyda­
niu. Nie znalazła podatnego
gruntu działalność sił antyso­
cjalistycznych, stwierdzone
zaś przypadki były znikome
w porównaniu do innych re­
gionów -kraju. O spokoju za­
decydował rozsądek społe­
czeństwa. Ale nie tylko. Siły
porządkowe nie traktowały
jako wroga każdego, kto ma

inna poglądy polityczne, o jle
mieszczą -się one w granicach
tolerancji. W aposób właściwy

oceniło to społeczeństwo, na

życie patrzące obiektywnie.
Dolegliwości, jakie niesie ze

sobą kryzys ekonomiczny
wszyscy starają się pokony­
wać. Dolegliwości samego sta­
nu wojennego nie są znów tak
ciężkie, bo jeżeli nie zachodzi
konieczność, to nie uciekamy
się do rygorystycznego tra­
ktowania ludzi. W ogóle przy­
jęliśmy zasadę działania na

ugodę. Wolimy porozmawiać,
kogo trzeba — ośtrziec, za­
wrócić z fałszywej drogi. Do­
tyczy to nade wszystko łudzi
młodych, których rozpiera
siła, chcą się czymś wyróż­
nić, czasami błądzą. Najsku­
teczniejszym środkiem jest
wczesne dostrzeganie sympto­
mów rodzącego się zła: przy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Pogoda w dal«zym
ciągu sprzyja rolnikom, któ­
rzy od świtu do zmroku pra­
cują na polach, kończąc kopa­
nie ziemniaków, sianie zbóż
oraz przygotowując glebę do
wiosennych prac polowych
m. in. poprzez wapnowanie zie­
mi. Jak na» poinformowano w

krakowskim Wojewódzkim
Związku Kółek i Organizacji
Rolniczych istnieje duże zapo­
trzebowanie, ale na wapno
tlenkowe. W województwie
krakowskim rozsiano dotych­
czas wapno na prawie 40 tys.
ha,aSKRiKRwyko­
nały dotychczas orki i po-
dorywki na 25.445 ha. Maszy­
ny spółdzielcze zebrały zie­
mniaki z ponad 2.200 ha. Nie­
pokoi jednak fakt, Że wielu
rolników nie odbiera wcześniej
zamówionego zboża oraz zie-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)
Rolnicy zabierają kolejną partię ziemniaków sadzeniaków

I GS Skała. Fot.: Otto Link

Motto:
„Robotnik nawet jak bardzo chce, długo kluczyć nie potrafi, wypali, że pod piętą zaswędzi’1

STANISŁAW KALKUJ, eełonek Biura Politycznego KC PZPR, brygadzista w Zakładach Cegielskiego.

Zebranie

otwarte

WYTWÓRNIA SPRZĘTU
KOMUNIKACYJNEGO, W
KRAKOWIE.

PIĄTEK (24 WRZESIEŃ),
GODZINA 13.

W jednym z pomieszczeń,
obok hali produkcyjnej, gdzie
ria co dzień wytwarza się po­
szukiwane w krajach RWPG
wirówki — sześćdziesięciu
partyjnych i bezpartyjnych,
członków zawieszonych zwią­
zków zawodowych i niezrze-
szonych. Robotnicy starsi,
młodsi, i ci — w tak zwanym
— średnim wieku. Przyszli w

ubraniach roboczych, choć
już z teczkami pod pachą. Do
15 niedaleko.

Patrzyli na tych za stołem
(nie zasłanym zielonym suk­
nem), którzy rozłożyli przed
sobą różne dokumenty, z tym
najważniejszym — broszurą
Jtemu? Ref Za eo?”

Zapis nieautoryzowany
Patrzyli pewnie, jak gospo- tetu Centralnego Partii, 1 se- się dzieli i z a c o — wtedy jak dwadzieścia lat mojej pra-

darze. To o ich pracy, ich kretan KZ PZPR WSK JERZY łatwiej o zgodę, zrozumienie cy tutaj... — Jerzy Zięba tak
własnych pieniądzach będą ZIĘBA — aby sobie otwarcie i akceptowanie. A przecież nie zaczął, a szmer i poruszenie
mówili. Niech główny mecha- porozmawiać. Została wyło- wszędzie tak jest. Nie wszę- wśród zebranych świadczyło,
nik inżynier JAN GŁĄB r«- niona spośród załogi Rada dzie jeszcze potrafi się d-opro- że TO JEST TEMAT!
ferujący zagadnienie plac na Konsultacyjna, o tym wiecie, wadzić elementy nowego me- — Było przez radiowęzeł o-

otwartym zebraniu VII POP, bo ją wybieraliście. Teraz ta chanizmu gospodarczego do głoszone, że będzie dyskusja.
wie, co oni sądzą o konkret- Rada wspólnie z dyrekcją, konkretnego stanowiska pra- I co? — pierwsze pytanie,
riych propozycjach przygoto- przygotowała zasady zmiany cy. pierwsza reakcja.
wanych przez administrację icynagrodzeń. Dla fizycznych Pani z rachuby wyszła. — Ta ja zaproponowałem
zakładu.- A oni mają swojei dla umysłowych”.—tyle ty- Chwilotoą ciszę przerwał głos przez ten radiowęzeł rozpo-
zdanie. Mogą go mieć, bo tułem wstępu. siedzącego na stole pod oknem, czecie dyskusji. Powiedziałem;
pieniądze dziś dzielone, pod- Potem były szczegóły.- —Jeśli chodzi o związki uzgodnić termin, powiedzieć
wyższające zarobki każdego t Pani i rachubyplac, każde- zawodowe, to pytam: jak kierownictwu, komisarzowi i
nich — i to o niebagatelną mu na życzenie,odczytywała przeprowadzono konsultacje z dyrektorowi. A co, wy nie
kwotę — stanowią część xy-jego zarobki. Nowe zarobki, załogami. Miały takie być. A wiecie, kto ma zorganizować
sku priedsiębiorstwa, osiąg- Gdy mówi aię opieniądzach, przecież mnie nikt o zdanie nie zebranie? — riposta sekreta-

niętego w minionym półroczu prywatnych pieniądzach — e- pytał. Jakie mają być zwią- rza Zięby. A potem dalej: u-

tego roku. mocje są zrozumiałe. A tu, na żki? Jakiego rodzaju? staica o zioiązkach zawodo-
— „Wszyscy jak tutaj je- tym zebraniu? Reakcja była —Pozwolisz, że wstanę. Bo wych będzie prawdopodobnie

steśmy, mamy jakiś zasób chłodna. Dla nas, uczestniczą- przysięgłem sobie, że jak pad- taka, jak wydyskutowano.
wiadomości o reformie gospo- cych w spotkaniu, aż zaskaku- nie takie pytanie, to wstanę. Gdzie dyskutowano? No. mów-
darczej, i o jej wpływie na jąca. Wniosek może być tylko Ja mam dobrą pamięć. I do my sobie szczerze, w 207 za­
płacę. Jest dziś okazja — « jeden, przynajmniej dla obser- końca życia będę pamiętał rok kładach pracy iv kraju. Było
w naszym zebraniu uczestnł- watorów: Jeśli wie się ile osiemdziesiąty. A szczególnie
ezy także s-ca eztonka Kow- atę «teieX, pomiędzy kogo Sierpień. Było to'tak słuszne, (DALSZY OtĄG NA STR. 3)
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Z dalekopisu
POSIEDZENIE

(*) Prezes Naezelnege Ko­
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, wicepre­
mier — Roman Malinowski

przyją) I bm. członków kie­
rownictwa Związku Soejali-
ztyoznej Młodzieży Polskiej
a przewodniczącym Zarządu
Głównego — Jerzym Jaskier-
nią. Działacze

poinformowali o

swojej organizacji — środo­
wiskowej i politycznej.

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZR STB. ł) Biura Polityczno zapoznało siedzenia KC, prowadzonych

_ się »a stanom przygotowań do w instancjach partyjnych. W
S komisji problemowych Korni- X plenum KC, które poświęcę- toku konsultacji w centrum
S tetu Centralnego PZPR. Pod- na zostanie omówieniu roli in- zainteresowania znajdowały się
S kreślono aktywny udział człon- stancji i organizacji partyjnych społeczne cele planu oraz spo-
5 ków władz centralnych partii w rozwiązywaniu węzłowych soby i możliwości poprawy wa-

S i delegatów na IX Zjazd, w problemów społeczno-gospo- runków życia społeczeństwa.
5 pracach komisji. Z uznaniem darczego rozwoju kraju w la- Szczególną wagę przywiązywa-
S przyjęto do wiadomości szero- tach osiemdziesiątych a w no również do konsekwentne,

młodzieżowi 3 ki zakres podejmowanych pro- szczególności w realizacji pla- realizacji polityki społecznej,
problemach S blemów. W wyniku działalno- nu na lata 1983—85. Rozpatrzę- dotyczącej spraw wyżywienia

ści komisji powstały różno- no informację o przebiegu i narodu, budownictwa mieszka-
rodne programy i wytyczne rezultatach konsultacji podsta- niowego oraz do przestrzegania
dla działania instancji i OTga- wowych dokumentów prżygo- zasad sprawiedliwości spo^ecz-
nizacji partyjnych. towanych na X plenarne po- nej.

„Gdyby wszyscy chcieli

wesprzeć nas w utrzymaniu
ładu i porządku“

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Stracona szansa Peciaka i drużyny

RADA

W nocy z poniedziałku na

Wtorek czasu warszawskiego
obradowała Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ. Posiedzenie zo­
stało zwołane na prośbę Ira­
ku w związku z nową ofen­
sywą irańską w rejonie mia­
sta Mandali, położonego UO
km na wschód od Bagdadu.
Jak powiedział iracki mini­
ster spraw zagranicznych
Ssadun Hammadi, „Iran pod­
jął szóstą już próbę inwazji
na terytorium Iraku” od I>P-
ca br. Przedstawiciel Iranu
zbojkotował posiedzenie Ra­
dy.

Rada Bezpieczeństwa uch­
waliła rezolucję wzywającą
obie strony do przerwania
ognia, zakończenia operacji
wojskowych i wycofania od­
działów na linie uznane przez
zpołeczność międzynarodową
Za granicę między obu pań­
stwami.

SPOTKANIE

Przebywający w Nowym
Jorku na 37 sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ członek
Biura Politycznego KC

KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR. Andriej Gro-

myko spotkał się w poniedzia­
łek z sekretarzem stann USA,
Georgem Shultzem. Spotka­
nie odbyło się w siedzibie

stałego przedstawicielstwa
ZSRR w ONZ.

Szefowie dyplomacji obn

państw kontynuowali rozmo­
wy rozpoczęte w Nowym
Jorku 28 września br.

KANCLERZ RFN

Kanclerz RFN Helmut Kohl

złożył we wtorek kilkugo­
dzinną wizytę w Brukseli, by
wziąć udział w posiedzeniu
zarządu Europejskiej Partii
Ludowej — Jak nazywa się
zrzeszenie partii chadeckich
i konserwatywnych z krajów
EWG. Obecność Kohla na tym
posiedzeniu które odbyta »lę
w brukselskim gmachu par­
lamentu europejskiego, prze­
widziana była wprawdzie jnź
dawniej, ale jego przyjazd pó
objęciu funkcji kanclerza
miał na celu podkreślenie za­
interesowania. szefa nowego
rządu RFN problemami inte­
gracji zachodnioeuropejskiej.

PROCES

Prokuratura w Skopje po­
dała, do sądu osbarżeńie

przeciwko czterem osobom
narodowości albańskiej które
w śledztwie przyznały się do
członkostwa w nielegalnej
antyjugosłowiańskiej organi­
zacji pod nazwą „Kustrnm
iliris” (Apel o wolność). Ce­
lem tej organizacji było utwo­
rzenie Republiki Kosowo,
która obejmowałaby teryto­
rialnie część Macedonii, Ser­
bii i Czarnogóry, a następnie
oderwanie tego obszaru od

Jugosławii.

ZAPOWIEDt

W Bonn poinformowano, że
28 i 29 października przybę­
dzie tam na konsultacje z

kanclerzem Helmutem Kok­
iem prejnier Wielkiej Bry­
tanii, Margaret Thatcher. To­
warzyszyć jej będzie wielu
ministrów.

Premier Thatcher odwiedzi
również Berlin Zachodni.

£

■1

i Treści ideologiczne trzeba wyrażać
życia społecznego

5 gicznych i politycznych, wy-
5 stępujących w skali ogólno-
5 społecznej i w środowisku
S działania organizacji partyj-
2 nych oraz pełniejsze przy-
5 swojenie programu partii i
2 jej bieżącej polityki (...) i da-
| lej: Przyczyn nie dość pow-
2 szechnego doceniania roli teo-
S rii w życiu partii oraz konie-
g czńości przyswojenia jej zasad
S marksizmu-leninizmu, należy
g szukać wśród czynników, któ-
S re na przestrzeni lat wplywa-
2 ły na nawarstwianie kryzysu

| w życiu ideowym partii. Po-
| wstała sytuacja, w której za-

g brakło więzi między twórczą,
3 Wychodzącą naprzeciw no-

g wym zjawiskom myślą teore-
2 tyczną a praktyką życia spo-
g łecznego i politycznego. Była
2 ona również wynikiem okre-
| słonego modelu sprawowania
g władzy, w którym ideologia
g wypierana była przez tech.no-
2 kratyczno-biurokratyczne wi-
g dzenie zjawisk życia społecz-
2 nego. Jest też rzeczą oczywi-
g stą — powiedział dalej An-
3 drze] Czyż — iż właściwa mu-
| ,si być forma upowszechniania
f ideologii. A więc czytelny pro-
g gram, jasny sposób formuło-
3 wania myśli, zrozumiała ar­
ie gumentacja. Treści ideologicz­
ni ne można i trzeba wyrażać ję-
g zykiem praktyki życia społe-
£ cznego. Wówczas kategorie
| ideologiczne stracą swój cha-
3 rakter abstrakcyjnych zwro-
■ tów i staną się zrozumiałe.
5 Zwrócił przy tym uwagę, iż

członkowie partii muszą peł­
nić rolę czynnika aktywnego,
rolę, podmiotów życia ideolo­
gicznego, a ich doświadczenia,
sposób widzenia świata, oce­
na zjawisk społecznych, war­
tości moralne, powinny nie­
ustannie wzbogacać ideały i
program partii.

Mówiąc o procesie ideowej
konsolidacji Andrzej
stwierdził: — Rozwija się i
umacnia wewnętrzna, więź
pąrtii, mocniejsze staje się
przekonanie o racjach ideo­
wych partii i powszechniejsza
jest świadomość, że wyprowa­
dzenie kraju z kryzysu zależy
od aktywności i inicjatywy na

1) każdym szczeblu partyjnego
działania, wyraźniej widoczna
jest linia frontu walki polity­
cznej (...) i dalej: w procesie
utrwalania tożsamości ideo­
wej partii naturalnym, spon-

ców szkolenia partyjnego, wy
posażenia ich w odpowiedni
zasób wiedzy, aby mogli apeł
niać swoje zadania ■ prestiżu
szkolenia partyjnego ■ dyscy­
pliny uczestników szkoleń

tanicznie zdradzonym od.ru- kwalifikowanego sposobu
chem stał się zwrot ku źród­
łom, ku historii ruchu robot­
niczego, dążenie do odczyta­
nia tej historii na nowo, z

perspektyw naszych doświad­
czeń i potrzeb. Program szko­
lenia partyjnego, to kolejny
fragment wystąpienia. Propo­
nujemy — powiedział Andrzej
Czyż — aby do wszystkich
form i poziomów szkolenia
wkomponować cztery bloki te­
matyczne.

Są to: podstawy teorii mark­
sizmu-leninizmu, jego części
składowych — filozofii, eko­
nomii politycznej, naukowego
socjalizmu; wiedza o partii,
leninowskich normach jej ży­
cia wewnętrznego; węzłowe
problemy programu i polity­
ki partii; historia polskiego
ruchu robotniczego, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem dzie­
jów PRL. Omówione też zo­
stały w wystąpieniu z-cy kie­
rownika Wydziału Ideologicz­
nego KC PZPR warunki sku­
teczności pracy szkoleniowe^
rola prowadzącego (musi stać
się bardziej przewodnikiem,
niż mentorem i nauczycielem);
zagadnienia pracy samokształ­
ceniowej, system organizacyj­
ny i struktury pracy szkole­
niowej; podstawowe elementy
systemu szkolenia w br.

Założenia programowe i or­
ganizacyjne szkolenia partyj­
nego w r. 1982/83 przyjęte w

krakowskiej organizacji par­
tyjnej przedstawił kierownik
Ośrodka Badań i Kształcenia
Ideologicznego KK PZPR doc

przekazu — od języka poczy
nająć, na treściach kończąc
konieczności sformułowania
wieloletniego programu, okre
śłenia obszarów podstawowych
na dziś, na jutro ■ braku
wydawnictw popularnych
zakresu filozofii, etyki, socjo­
logii ■ braku tematyki filozo­
ficznej w programach szkół
średnich ■ potrzeby pogłębio­
nych studiów nad marksiz­
mem, konieczności sięgnięcia
do źródeł.

Podczas wczorajszego spotka­
nia wręczone zostały lektorom
i wykładowcom szkolenia par
tyjnego wyróżnienia za do­
tychczasową działalność. Me­
dal KC PZPR „Za upowszech­
nianie ideologii marksizmu-le­
ninizmu” otrzymali: Józef
Duśko, Kazimierz Rafa, Hen­
ryka Winiarska, Daniel Rut
kowski, Czesław Soehnaeki,
Alfred Monkiewicz, Wacław
Golec, Jan Swiatłowski, Ge­
rard Żeberek, Henryk Dębi-
czak, Stanisław Banach, Kazi­
mierz Jarząbek, Stanisław Ur­
bańczyk, Stanisław Jasiówka,
Marian Strona, Marian Dzi­
wisz, Zenon Dubisz, Mieczy­
sław Kępiński, Adam Kluzik,
Władysław Paryła; Medal Eg­
zekutywy KK PZPR „Za
krzewienie marksizmu-leni­
nizmu” otrzymali: Stanisław
Sroka, Danuta Chorzępa, Sta­
nisław Marciniak, Józef Cze­
kaj, Mieczysław Kieca, Marian
Bojko, Adam Kasprzyk, Józef
Magryś, Zbigniew Rusinek,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

takiej taktyce represja jest
naprawdę środkiem ostatecz­
nym. Proszę mi wierzyć, że
nie chcemy doprowadzać do
zbyt częstych spotkań ludzi
młodych z Temidą. Można im

tego oszczędzić. A wtedy spo­
łeczeństwo będzie zdrowe.

— Zgoda.' Ala mamy też
własną, powiem nieładnie:
specyfikę, ożyli handel walu­
tami obcymi, gościnne wystę­
py różnej maści przestępców
eto.

I to się ukróciło. „Wędrow­
ni” przestępcy z powodów
zrozumiałych nie spotykają
się z turystami zagraniczny­
mi. Nielegalny obrót waluta­
mi jakby zmalał. Powiem
więcej, spadła liczba stwier­
dzonych przestępstw, pow­
szechnie uważanych za naj­
poważniejsze zagrożenie ładu
i porządku. Mam tutaj na my­
śli zabójstwa (10 w 1981 r. do
3 w br.), bójki i pobicia (142—
108), uszkodzenia ciała, wła­
mania do obiektów prywat­
nych, kradzieże mienia pry­
watnego, społecznego rów­
nież, czy wreszcie wypadki na

drogach i ich skutki. Jeżeli
w 1981 r. na drogach śmierć
poniosły 63 osoby, to w br. 43
osoby. Mimo wszystko o 43 za

dużo, tutaj nie możemy popa­
dać w błogi spokój. Zdecyio-
wanie mniej jest wybryków
chuligańskich. Inne mamy
teraz zmartwienia: walkę z

płatną protekcją, spekulacją,
marnotrawstwem, niegospo­
darnością. Tutaj pobłażania
nie będzie. Nie dopuścimy, a

społeczeństwo winno nam w

tym pomóc, by Jednostki bo­
gaciły się na czyjejś biedzie.

— W tych czasach praca
milicji jest bardzo trudna,
niewdzięczna momentami.

Puściliśmy w niepamięć
pomówienia, splunięcia, bo i
takie przypadki przed 13 gru­
dnia miały miejsce. No, cóż,
pracować trzeba więcej, służ­
ba jest odpowiedzialna. Każ­
de nasze potknięcie odbierane
jest jako argument przeciwko
władzy. Chcemy tych potknięć
unikać. Nie ukrywam, że przez
kilka miesięcy były kłopoty z

przyjęciem nowych kadr na

miejsce odchodzących na ren­
ty i emerytury. Już we wrześ­
niu br. przyjęliśmy kilkudzie­
sięciu młodych ludzi.

— Komendancie, proszę na

koniec o jedno zdanie adre­
sowane do społeczeństwa.

Mam gorącą prośbę, gdyby
wszyscy chcieli nas wesprzeć
w utrzymaniu ładu i porząd­
ku, a jeżeli ktoś »ie chce,
przynajmniej niech nam nie
przeszkadza.

— Dziękuję aa rozmowę,
życząc spełnienia tej jednej,
ale ważnej prośby.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ BRYNDZA

Fatalnie rozpoczęły się dla re­
prezentantów Polski XXVI mis­
trzostwa świata w pięcioboju
nowoczesnym. Już w pierwszej
konkurencji — jeździe konnej —

Janusz Peciak stracił szansę o-

brony tytułu i pozbawił Jej tak­
że naszą drużynę. Wtorek na hi­
podromie „Circoio Ippico Tabe-

ro” na przedmieściach Rzymu
okazał się więc feralny dla Po­
laków. Janusz Peciak wystarto­
wał w serii popołudniowej jako
jedenasty z kolei. Wylosował
słabego konia „Herrerwooda",
który jut przed konkursem wy­
kazywał zupełny brak energii.
Wydawało się jednak, te nasz

reprezentant, który konno zaw­
sze jeździł poprawnie, poradzi
sobie i tym wierzchowcem. Nie­
stety, już na pierwszej przeszko­

dzie zanotował zrzutkę, trzecią
wyłamał, podobnie jak piątą.
„Herrerwood” mimo energicz­
nych wysiłków jeźdźca poruszał
się po parcoursię bardzo ospale.
Dramat rozpoczął się przed trzy­
nastą potrójną przeszkodą. Koń

zatrzymał się przed nią trzykro­
tnie i wówczas z bok9u sędzio­
wskiego rozległ się gong oznaj­
miający, że limit czasu przezna­
czony regulaminem na przejazd
minął i jeździec został zdyskwa­
lifikowany. Mijała dopiero trze­
cia minuta próby Peciaka i miał
on jeszcze 80 sekund na jej kon­
tynuowanie. Peciak zjechał z to­
ru przeszkód przekonany, że je­
go czas minął. Długo nie mógł
dojść do siebie, był załamany.
Już na wstępie pogrzebał wszy­
stkie szanse.

Hokejowe rozstrzygnięcia w marcul

dr Julian Wielgosz (obszerny, Zdzisław Leś, Stanisław Zyg-
materiał na fen temat przed- muntowicz.

Czyż stawiliśmy we wczorajszej
„Gazecie Krakowskiej”).

W. dyskusji, w której udział
wzięli: M. Dąbrowa, A. Batko,
W. Wiśniewski, K, Rafa, S.
Urbańczyk, A. Monkiewicz, D.
Tratkiewicz — poruszono na­
stępujące problemy: odbudowy
ilościowej kadry wykładow-

Prezydent m. Krakowa Jó­
zef Gajewicz wręczył lektorom
i wykładowcom szkolenia par­
tyjnego Odznaki „Za Pracę
Społeczną dla m. Krakowa” i
„Za Zasługi dla Ziemi Krako­
wskiej”.

KRZYSZTOF
CIELENKIEWICZ

i Krakowskie obchody 100-lecia
I polskiego ruchu robotniczego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ostatniego powstał w 1882 r. I cznościówym sekretarza KD
Proletariat, to powstanie tej PZPR Śródmieście Władysła-
partii dziś umownie przyjęto wa Masiarza. Następnie zabrał
za początek, za czas narodzin głos Zbigniew Rusinek, wete-
ruchu robotniczego w Polsce, ran ruchu robotniczego, który

Technikom i inżynierom -

Przedstawiciele zarządu PZHL

przedstawili aktualne zadania
Związku związane m. In. z przy­
gotowaniami kadry do mi­
strzostw świata grupy „B”.

Wszystkie najważniejsze im­
prezy sezonu 1982/83 odbędą się
w marcu. Nasza drużyna do lat
18 wystąpi w mistrzostwach
świata w holenderskiej miejsco­
wości Zoetermeer (początek roz­
grywek 21 marca), zespół za­
wodników do 20 lat grać będzie
w mistrzostwach świata w An-

glet we Francji (od 14 marca),
natomiast dla seniorów najważ­
niejszą imprezą będą mistrzo­
stwa świata grupy „B” rozpo­
czynające się 21 marca w To­
kio.

W Zoetemeer Polacy zmierzą
się w grupie eliminacyjnej z

zespołami Danii, Rumunii i Wę­
gier. Natomiast w Anglet w gru­
pie „polskiej” wystąpią Dania,
Francja i Szwajcaria.

W Tokio reprezentacja Polski

walcząca o grupę „A" rozegra
pierwszy mecz 22 marca. Zda­
niem trenera kadry Emila Ni-
kodemowicza — szkielet repre­
zentacyjnego zespołu stanowić
będą zawodnicy, którzy brali u-

dział w turnieju „Sowietskiego
Sportu” w Kijowie, gdzie za­
jęli 5 miejsce.

Zdaniem obserwatorów Pola­
cy zaprezentowali się zupełni*
dobrze, a z bardzo silnymi ze­
społami ligi ZSRR toczyli wy­
równane i zacięte pojedynki. O-

ezywiście — podkreślił to trener
Nikodemowicz — droga do re­
prezentacji nie jest dla nikogo
zamknięta.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE; Polska jest ną skra­
ju wyżu wschodnio-euro­
pejskiego.

PROGNOZA DLA POL­
SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie na ogól małe,
rano na wschodzie możliwa

mgła. Temperatura ma­
ksymalna dniem od 21 do
24 st., minimalna nocą od
7do10st.;wTatrachw
dzień 10 st., w nocy 6 st.
Wiatr umiarkowany, okre­
sami dość silny, pełudnjowo-
-wsćbodni.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA na Następną
DOBĘ: Na zachodzie mo­
żliwy deszcz, na wschodzie
ńedal Ciepło.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O oO;Z. 13;
Kraków 19, Tarnów 18, N.
Sącz 19, Kasprowy Wiórćll
6, Zakopane 17, Hala Gąsie-
nicówa 11, Rzeszów 11,
Przemyśl 10, Lesko 17, War­
szawa 16, Białystok 15, Po-
źnań 19, Szczecin 29, Wro­
cław 20, Śnieżka 4, Kłodzko
14.

BIOMET INFORMUJE:
Sytuaćja biometeorologicz-
na: tendencja do pogorsze­
nia się, szczególnie w rejo­
nach górskich. Widzialność
i warunki drogowe dobre.

dzynarodowego ruchu robotni­
czego.

W Polsce idea socjalistycz-
I na zaczęła się szerzyć w II
! połowie ubiegłego wieku, wraz

! z rozwojem przemysłu i pow-
! stańiem wielkoprzemysłowej
! klasy robotniczej. Idea ta je-

! dnak jeszcze wcześniej znalaz-
i ła również żywy oddźwięk

wśród emigrantów, którzy u-

śzli z Polski po powstaniach
listopadowym i styczniowym.
Wielu Polaków współpracowa­
ło z I Międzynarodówką, wie­
li) wzięło udział w walkach
po stronie Komuny Paryskiej.
Wkład nasz był wówczas tak
znaczny, że jak napisał to

historyk Komuny, dla wersal-
czyków „wystarczyło oświad­
czyć, że jest się Polakiem, aby
zostać rozstrzelanym".

W tamtych też czasach idea
socjalizmu w programie Bo­
lesława Limanowskiego zosta­
ła nierozerwalnie spleciona z

ideą patriotyzmu, z ideą od­
zyskania przez Polskę niepod­
ległości, natomiast w drugim
nurcie polskiego ruchu robot­
niczego, reprezentowanym
przez Ludwika Waryńskiego,
na pjań pierwśzy wysunięto
hasła rewolucji Społecznej i

proletariackiego internacjona­
lizmu. To z inicjatywy tego

Tyle gwoli przypomnienia
podstawowych faktów z boga­
tych i barwnych dziejów ru­
chu robotniczego, do czego
pretekstu dostarczyło wczo­
rajsze spotkanie w Filharmo­
nii krakowskiej, zorganizowa­
ne przez KD PZPR Śródmie­
ście z okazji 100-lecia polskie­
go ruchu robotniczego. Nasze
miasto ma szczególne powody,
by rocznicę tę obchodzić bar­
dzo uroczyście, nie tylko prze­
cież byle Królestwo Kongreso­
we i Warszawa, ale i Kraków

podzielił się z zebranymi wła­
snymi refleksjami i wspomnie­
niami z okresu działalności

partyjnej w Krakowie. Prowa­
dzenie spotkania powierzono
również długoletniemu działa­
czowi partyjnemu, jednemu z

twórców Izby Pamięci Walk

Klasowych w Zakładach Szad­
kowskiego, a przy tym akto­
rowi Teatru Słowackiego Am­
brożemu Klimczakowi.

Do pięknie przybranej sali
Filharmonii krakowskiej, oz­
dobionej m.in. sztandarami or-

był miastem, które stało u ko- ganizacji partyjnych śródmiej-
lebki narodzin polskiego ruchu skich zakładów pracy. przyby-

W Łodzi w dniach 8—10 bm.
obradował będzie dwudziesty
w historii, a ósmy w okresie
władzy ludowej, Kongres Te­
chników Polskich. Warto przy­
pomnieć, iż pierwszy odbył
się w 1882 r. w Krakowie.
Wszystkie organizowane na

przestrzeni 100 lat zjazdy
miały duże znaczenie dla na­
szego kraju i dla samego śro­
dowiska inżynierów i techni­
ków.

Przygotowania dó obecnego
Kongresu podjęto już z koń­
cem 1980 r. przy szczególnej
aktywności i zaangażowaniu
krakowskich inżynierów i te­
chników. Uczestniczyli oni w

pracach powołanych 7 komisji
problemowych, które skupiły
się na najnewralgiczniejszych
dziś tematach, do których na­
leżą: gospodarka żywnościo­
wa i wyżywienie narodu • e-

nergia, paliwa, surowce •

wykorzystanie polskiej myśli
technicznej i kadr technicz­
nych • przedsięwzięcia na

rzecz gospodarki i techniki i
ich wzajemnego oddziaływa­
nia • warunki techniczne 1

społeczne odnowy budowni­
ctwa O ochrona środowiska i

gospodarka wodna • rola i
zadania środowisk technicz­
nych w okresie odnowy i wy­
chodzenia z kryzysu ekonomi­
cznego.

Opracowania dokonane przez
poszczególne zespoły proble­
mowe — do których wiele
wniosków i uwag wniosły ko­
ła zakładowe NOT i sfedero-
wanych w niej stowarzyszeń
naukowo-technicznych — by­
ły konsultowane i Wzbogaco­
ne jeszcze o wiele opinii, po­
stulatów wnoszonych na spe­
cjalnie zwoływanych konfe­
rencjach z udziałem wybit­
nych specjalistów, naukowców

praktyków. Trzeba przypo­
mnieć, że jedna z tych konfe­
rencji, poświęcona energety­
ce, paliwom i surowcom, od­
była się w czerwcu br. w

AGH w Krakowie.
O wszystkich tych sprawach

mówił wczoraj prezes Rady
Oddziału Krakowskiego NOT

doc. dr Roman buiechowski w

czasie spotkania z prezyden­
tem m. Krakowa Józefem ua-

jewiczem 43 delegatów z Kra­
kowa na Kongres. Obecny był
również sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek i wi­
ceprezydent m. Krakowa An­
drzej Żmuda.

Prezes bmechowski w swym
wystąpieniu podkreślił rów­
nież, iż w trakcie wymiany po­
glądów w środowisku inżynie­
rów i techników przed Kon­
gresem powszechna była opi­
nia, iż wyjście z kryzysu kra­
ju możliwe jest tylko w wa­
runkach całkowitego zjedno­
czenia wysiłków spoieczenstwa,
przy harmonijnym rozwoju
tych dziedzin, gałęzi gospodar­
ki, które kształtują i będą
kształtować poziom życia spo­
łeczeństwa. Zgromadzono bo­
gaty materiał dotyczący spraw
gospodarczych, technicznych,
perspektyw rozwojowych Oraz
społecznych, a także politycz­
nych uwarunkowań tego roz­
woju.

Przedstawił też prezes Śnie-
chowski program Kongresu,
na którego sesji plenarnej wy­
głoszone zostaną — stanowiące
wstęp do dyskusji i podjęcia
uchwał — referaty: „Wdraża­
nie reformy gospodarczej i jej
doskonalenie”, „Poglądy śro­
dowiska technicznego na poli­
tykę ekonomiczną państwa”,
„Społeczna ranga inżynierów
i techników w państwie socja­
listycznym”.

Prezydent Gajewicz życzył
wyjeżdżającej jutro z Krako­
wa delegacji owocnych obrad,
pomyślnych ich wyników, ko­
rzystnych dla kraju i społe­
czeństwa. Zwrócił się z gorą­
cym apelem, by zaprezentowa­
na została także problematyka
Krakowa, by na szerokim, o-

gółnopolskim forum znńlazły
się krakowskie problemy, jak
również, by Kongres przyczy­
nił ,się do dalszego skupienia,
skonsolidowania wokół wspól­
nych celów i dążeń środowi­
ska inżynierów i techników.

j (t>P)

Podhale remisuje
LKS — Podhale Nowy Targ

2:2 (1:1, 1:0, 0:1).
Bramki: dla ŁKS — Rybski 2,

dla Podhala — Cyrwus i Ścisło-
wicz.

Było to bardzo zacięte i dra­
matyczne spotkanie, choć tylko
momentami stało na niezłym po­
ziomie. Rozczarowało zwłaszcza

Podhale, które zupełnie nie mo­
gło sobie poradzić ze słabiutką
obroną ŁKS.

Wysoka porażka Cracovii
(Obsł. wł.). W meczu o mi­

strzostwo I ligi w hokeju na lo­
dzie Cracovia przegrała w Ty­
chach a OKS 3:14 (0:3, 1:8, 2:3).
Nikt nie przypuszczał, że doj­
dzie do takiego pogromu kra­
kowian. Pierwsza tercja nie za­
powiadała tak wysokiego wy­
niku.: Wygrali ją tyszanie w

stosunku 3:0, wykorzystując
błędy krakowian. Druga terci^.
to wyraźna przewaga tyszan i
coraz słabsza z minuty na mi­
nutę gra Cracovii. Krakowiańie
zagrali fatalnie, zwłaszcza w

ostatnich 6 minutach, kiedy to
Stracili aż 6 bramek.

Naprzód Janów — Stocznio­
wiec Gdańsk 5:5 (0:2, 3:1, 2:2).

GKS Katowice — BKS Byd­
goszcz 2:2 (0:1, 1:0, 1:1).

Polonia Bytom — Zagłębie
Sosnowiec 2:4 (0:2, 1:1, 1:1).

1. Zagłębie 8:2 39—15
2. GKS Tychy 7:3 29—19
3. Polania 6:4 20—12
4. Naprzód 6:4 20—15
5. Podhale 5:5 24—17
8. Budowlani 8:5 17—21
7. GKS Katowice 5:5 22—28
8. ŁKS Łódź 4:6 18—30
9. Stoczniowiec 2:8 14—32

10. Cracovia 2:8 28-51

Zaliczka na półfinał
W ostatnim meczu eliminacyj­

nym mistrzostw świata zalicza­
nym ju? do klasyfikacji półfi­
nału, polscy siatkarze pokonali
Kubę 3:1 (9:15, 15:10, 15:5, 15:10).

Wielki sukces
krakowskich jeźdźców
Wielki aukces odnieśli kra­

kowscy jeźdźcy z klubu „Kra­
kus” Swoszowice startujący w

jubileuszowych, międzynarodo­
wych zawodach w Preszowia
(CSRS). W silnej obsadzie mię­
dzynarodowej, startowali jeźdź­
cy z RFN, Austrii, Węgier, CSRS
i Polski — krakowianie od­
nieśli cztery zwycięstwa w czte­
rech konkursach! '

W konkursie otwarcia pierw­
sze miejsce zajął Krzysztof Ko-
ziarowski na koniu „Liwiusz”,
w półfinale Wielkiej Nagrody
Dukli najlepsza okazała się kra­
kowska amazonka Iwona Płot-
kowiak na koniu „Lekcia”. I.
Plotkowiak wygrała także finał

Wielkiej Nagrody Dukli, a w

ostatnim konkursie (potęgi sko­
ków, przeszkody o wysokości
195 cm) pierwsze miejsce ex

aeąuo podzielili K. Koziarowski
na koniu „Liwiusz” i Muller
(RFN) na koniu „Sympatia”.

Zwycięstwo młodych
polskich piłkarzy

W NRD rozpoczął Się międży-f
narodowy turniej piłkarski ju­
niorów, w którym oprócz gospo­
darzy imprezy, występują re­
prezentacje Polski, Węgier i
ZSRR. W pierwszym meczu na­
si juniorzy spotkali się z zespo­
łem Węgier i odnieśli zwycię­
stwo 2:1 (0:1). W drugim meczu

NRD przegrała z ZSRR 0:1
(0:0).

Piłka siatkowa
Zawody o mistrzostwo ligi

międzywojewódzkiej w piłce
siatkowej mężczyzn pomiędzy
Wandą i Wawelem Kraków od­
będą się 9X w hali Wandy. Po­
czątek meczu o godz. 18.

W drugim spotkaniu Wanda

zmierzy się z AWF Kraków
10 X. Początek meczu o godz.
11.

Kolarski Złoty Liść

1,2,S,
'

5,«,7,8

robotniczego. To tu przecież
m.in. Ludwik Waryński w 1880
r. wykorzystał salę sądową, na

której był sądzony wraz z 35
socjalistami, do publicznej agi­
tacji i szerzenia poglądów soc­
jalistycznych. Tu też lała się
robotnicza krew w r. 1923
i 1936, podczas krwawych wy­
stąpień robotniczych.

Przypomniano o tych i innych
sprawach podczas otwarcia

li również: członek KC PZPR
i delegat Śródmieścia na IX

Zjazd Marian Maj, sekretarz
KK PZPR Franciszek Dąbrow­
ski, z-ca kierownika Wydziału
Ideologicznego KC PZPR An­
drzej Czyż, wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak oraz mi­
nister pełnomocny, konsul ge­
neralny ZSRR w Krakowie
Georgij Ą. Kudów.

W drugiej części spotkania
wczorajszej akademii, którego wystąpił Chór Polskiego Ra-
dokonał I sekretarz KD PZPR dia i Telewizji oraz artyści
Śródmieście Ryszard Borowie- scen krakowskich,
ckl oraz w wystąpieniu okoli- (ks)

Czy w ciągu najbliższych kilku lat nastąpi
trzęsienie ziemi w okolicach Tarnowa?

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) rze mioceńskie. Wypełniało o- wielu kamienic miało miejsce
no całą obecną Kotlinę Sando- w 1786 r. Z badań prowadzo-

Te rewelacyjne informacje
przekazał nam dr Franciszek
Pulit członek Polskiego Towa­
rzystwa Geologicznego i Pol-

mierską, znajdującą się mię­
dzy Krakowem a Sandomie­
rzem, Rzeszowem i Tarnowem.
W wyniku dalszych ruchów

śkiego Towarzystwa Geogra- górotwórczych, morze mio-

ficznego, mieszkaniec Tarno- ceńskie wyschło i znikło, po-
w».

Skąd wzięła się ta granica
właśnie koło Tarnowa?

Aby odpowiedzieć na to py­
tanie musimy cofnąć się
wstecz 60 min lat w okres
trzeciorzędu, czyli do ery ke-
ńozoicznej. W tym czasie w

wyniku ruchów górotwór­
czych płaszczowiny karpackie
zostały nasunięte na przedpola
gór, które w okolicach Tarno­
wa zajęte były przez tzw. mo-

nych przez naukowców wynl
ka, iż trzęsienia te charakte­
ryzuje pewna okresowość,
która wynosi 200 lat. Biorąc
to pod uwagę należy się spo­
dziewać trzęsienia ziemi w o-

zostawiając w Kotlinie Sando- kolicy Tarnowa w ciągu naj-
mierskiej grube pokłady iłów bliższych kilku lat.
i sadów piaszczystych, (iły te

są obecnie eksploatowane ja­
ko popularna glina).

U czoła nasunięcia karpac­
kiego proces ruchów tekto­
nicznych trwał nadal, o czym
świadczą notowane już trzę­
sienia ziemi. Ostatnie silne
trzęsienie ziemi w okolicach
Tarnowa, które spowodowało
samoczynne bicie dzwonów
kościelnych i pękanie ścian

Pierwsze ruchy tektoniczne
wystąpiły jeszcze przed 0,5
min lat w okresie lodowco­
wym (plejstocen) w brzeżnej
strefie nasunięcia karpackie­
go. To właśnie one spowodo­
wały podniesienie tej części
Karpat o 20—40 m i pomsta-

Zatrzymanie WI. Frasyniuka
WROCŁAW (PAP). Służba niuk podejrzany jest o orga-

Bezpieczeństwa Komendy Wo- nizowanią i kierowanie niele-
jewódzkiej MO we Wrocławiu
zatrzymała Władysława Fra­
syniuka, b. przewodniczącego
Zarządu Regionalnego NSZZ
„Solidarność” we Wrocławiu,
który ukrywał się od 13 grud­
nia 1981 rj Władysław Frasy-

galnymi manifestacjami, któ­
re jaskrawo zakłócały ład i
porządek publiczny.

Władysława Frasyniuka prze­
kazano do dyspozycji organów
prokuratury.

Plac taęgowy— Kleparz
(Inf. wł.). Wczoraj ceny

kształtowały się w sposób na­
stępujący: Zacznijmy tym ra­
zem od nabiału — jajka 22 zł
za szt., ser 100—120 zł ża kg,
masło 700 zł za kilogram (o
100 zł taniej niż w tamtym
tygodniu), śmietana 200 zł za

litr. Jabłka już od 10 zł, gru­
szki 35—40 zł za kilogram,
śliwki 35—45 zlzkg, jabłuszka
rajskie 35—50 zł/kg. Ziemnia­
ki na niezmienionym poziomie
17 zl/kg (stoisko KSOP), ce­
bula 26—28 zł/kg, jasiek 120—
160 zł/kg, rzodkiewka 12 zł za

pęczek, koperek i szczypiorek
po 15 zł za wiązkę, czosnek
300—400 zł/kg, nasiona słone­
cznika 160 zł/kg, mak 400 zł
/kg- Winogrona „krajowego
chowu” 60 zł za kilogram (w
ubiegłym tygodniu 100 zł).
Resztki pomidorów sprzeda­
wane były w granicach 28—
45 zł za kilogram, żurawinanie przełomu rzeki Białej w. . .

rejonie Piotrkowic i Plehrei. Iceniona była po 160 zł za litr,

WIESŁAW SZCZUPAK
J'! natomiast włoskie orzechy (w

i łupach) 200—240 ał za kilo­

gram. Buraki 10 zł za kilo­
gram, marchew 15 zł/kg, bar­
dzo droga natomiast była pie­
truszka — pęczek 2Ó zł. Zie­
mia do kwiatków 60 zł za

plastikowy worek, kaktusy 35
—3 8 0 zł, natomiast cięte irysy
170 za jeden kwiatek. Spośród
artykułów różnych można

wymienić przywożoną z Au­
strii kawę „Alvarado” — 1100
zł za ćwierćkilowe opakowa­
nie, za 10 dkg krajowego
kartkowego „Selektu” żądano
450 zł.

W ostatnim czasie w skle­
pach KSOP-u pojawiła się
drobna ostra papryka — czu-

szka po 6 zł za sztukę — cie­
kawe jak odbywa się przyj­
mowanie tego towaru i ile o-

sób zatrudnionych jest w ma­
gazynach przy... liczeniu.

P.S. Sprzedawane ostatnio
w pociągach przez prywatną
inicjatywę półlitrowe piwo
(razem z butelką) kosztuje
równą stów*, (jb)

Już po raz dwudziesty piąty
odbędzie stę Zlot Turystów Ko­
larzy pod hasłem „Rowerem po
Złoty Liść 82”. Trasa imprezy
wiodła będzie z Krakowa do

Skały Kmity. Zlot wyznaczyli
sobie kolarze turyści na 10 paź­
dziernika.

Zbiórka uczestników Imprezy
odbędzie się pod Barbakanem.
Kolarze przejadą następnie
przez Rynek Główny ulicami:
Szewską, Kazimierza Wielkiego,
Mydlnicką i dalej przez Szczy-
glice, Bronowice, ul. Balicką do
Skały Kmity.

W Skale Kmity odbędzie się
Mały Wyścig Pokoju o Puchąr
Okręgowego Związku Kolarskie­
go w Krakowie.

Wyścig zorganizowany zósta-
nie na trasie długości 10 km na

terenie autostrady Kraków —

Katowice, w okolicach Balice,
Morawica. Zhiórka o godz. 6.00

(Kraków Barbakan).

W kilku wierszach
• W zaległym meczu I ligi

koszykówki mężczyzn Lech Po­
znań pokonał Zagłębie Sosno­
wiec 97:71 (44:80).

• Na czele klasyfikacji teni­
sowej Grand prix znajduje się
nadal Amerykanin Jimmy Con-

nors, który o 1012 pkt. wyprze­
dza Czecbosłowaka Ivana Len-
dla oraz o 1065 pkt. Argentyń­
czyka Guillermo Vilasa. Con-
nors zdobył punkty występując
w 16 turniejach podczas gdy
LendI w 11, a Vilas w 12 zali­
czanych do G. P. W czołowej
„15” brak W. Fibaka.

• Jak Informuje ze stolicy
Nepalu — Kathmandu agencja
AP, 26 w’rześnia zmarł Tadeusz
SbuIc i Katowia, jeden z ucze­

Wyścig zorganizowany zosta­
nie grupowo ze startu wspólne­
go lub na czas pojedynczo, start
ten uzależniony jest od ilości u-

czestników. W wyścigu mogą
startować zawodnicy urodżeni w

latach 1967 r. i młodsi nie zrze­
szeni w klubach kolarskich.
Przed startem zawodnicy muszą
przedstawić zgodą rodziców na

start i legitymacją szkolną-
Rowery dowolne, nie składaki,

opony dowolne, dopuszcza się ro­
wery z przerzutką. Oprócz tego
każdy rower musi posiadać
sprawne hamulce, oraz zabez­
pieczone przez zakołkowanie
końce kierownicy.

Każdy zawodnik klasyfikowa­
ny będzie oddzielnie, zwycięzcą
zostanie ten uczestnik, który
trasę przejedzie w najkrótszym
czasie.

Nagrody otrzyma 10 najlep­
szych zawodników. Żwyeięzca
otrzyma puchar oraz nagrodę
rzeczową. (rjn)

stników polsko-brazylijskiej wy­
prawy himalajskiej, która pró­
buje pokonać Makalu (8485 ni)
nowym szlakiem, wiodącym za­
chodnią ścianą. Tragedia wy­
darzyła się na wysokości 7400 ra,

• Pojedynkiem ? Holandią
zainaugurują występy'w kolejnej
edycji Pucharu FIRA polscy
rugbyści. Polacy występują w

grupie „B” pucharu, a więc w

gronie drużyn „drugiego rzutu”
na kontynencie europejskim.
Stawką w rozgrywkach grupy
„B” jest awans do grona naj­
lepszych zespołów Europy, w

którym zresztą Polacy przez sze­
reg lat występowali. Mecz Pol­
ska — Holandia jest pierwszym
tegorocznym pojedynkiem roz­
grywek FIRA. Odbędzie się on

w najbliższą niedzielę — 10 paź­
dziernika.
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Motto:
„Robotnik nawet jak bardzo chce, długo kluczyć nie potrafi, wypali, ie pod ptyq zatwpdtT

STANISŁAW KAŁKU8, etłonek Biura Poetycznego KC PZPR, brygadzista us Zakładach Cegielskiego,
Polonia gości „Kikę” Szaszkiewiczową

Zebranie

otwarte Zapis nieautoryzowany
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

takt Ale powiedzmy też sobie
o, tym, że Polska nie pójdzie
na inną drogą niż socjalistycz­
na...

— ...robotnicy nie chcieli
sprowadzić Polski na inną
drogą, tylko KOR — robotnik
przerywa Ziębie.

— Cieszy mnie, że zaczyna­
my wreszcie w ten sposób dy­
skutować. Jeżeli KOR, to zna-

ety kto? Który z was znał
nazwiska ludzi z KOR-u? A
trzeba było sią pytać o te na­
zwiska. (Jerzy Zięba).

— ...Przecież, Jureczku, nikt
u nas nie chciał, żeby w Pol­
sce nie było partii, żeby u-

strój zmieniać. To nie było
nam potrzebne. Ustrój socja­
listyczny, jeśli jest prowadzo­
ny tak jak powinien być, we­
dług Lenina, to lepszego ustro­
ju nie ma. — to ślusarz, MA­
RIAN SADZIK. — Ale pokaż-
my sobie też drugą stroną me­
dalu. Jeżeli partia nie bądzie
kontrolowana, tak jak to by­
wało, to nigdy nie wyjdzie­
my z kryzysu, to kryzysy bę­
dą sią powtarzały co parą lat.
Jeżeli na miejscu partii sta­
nęłaby „Solidarność”, też nie
kontrolowana przez nikogo, to

sytuacja taka tąż nie miałaby
prawa bytu. Chodzi mi o kon-

. trałowanie ludzi sprawujących
władzą. Uważam, że partia po­
winna kontrolować związki
zawodowe, ale związki zawo­
dowe powinny mieć znaczący
głos w ocenie polityki partii
w stosunku do nas, do społe­
czeństwa.

— Marian, posłuchaj — to
znowu Zięba — ja jestem
członkiem partii, ty nie. Ja u-

czestnićzyłem w IX Zjeździć,
który do końca życia będą pa­
miętał. Partia ■na zjeidzie,
moim zdaniem, naprawdę o-

czylciła sama siebie, wewnę­
trznie. A ten proces przecież
jeszcze trwa. Sprawa zwią­
zków zawodowych to sprawa
ustawy. To jest ten języ­
czek u wagi, który musi po­
godzić nasze racje...

— ...ale my, tu w zakła­
dzie, nie będziemy mieli wpły­
wunato,cowtejusta­
wie sią znajdzie. — glos z sa­
li. — Jeśli ja sią zwróciłem do
przełożonych i prosiłem, aby
zrobić zebranie na temat

związków zawodowych to u-

słyszałem: żebyście sią do tych
spraw nie mieszali (porusze­
nie na sali). Zięba otwiera
swój notes i coś zapisuje. Py­
ta: kiedy to było? A potem:

— ...no przecież wam mó­
wią, że ta ustawa jest konsul­
towana z robotnikami wiodą­
cych zakładów produkcyjnych.
Ja nie wiem, jak was jeszcze
przekonać, ale w każdej chwi­
li możemy pojechać do Hu­
ty (Huta im. Lenina — dop.
red.), w każdej chwili może­
my sią z nimi spotkać. Z tego
co wiem, to duża grupa, po­
kaźna grupa robotników, w

wielu przypadkach przychyli­
ła się do projektu ustawy. To
jest wciąż projekt. On bądzie
jeszcze przedłożony pod obra­
dy Sejmu. Bo także tam jest
miejsce na dyskusją o zwią­
zkach zawodowych. Na ulicy,
czy poprzez strajki w zakła­
dach — sprawy nie rozwiąże-
my.

— Najlepszą sprawą , jest u-

goda. Dogadać sią — kilka
głosów nakłada się na aiebie.
Z, gwaru sali wyławiamy i ta­
kie:

♦ Pamiętacie, jak na tej sa­
li już dość dawno, domagali­
śmy sią powołania Trybunału
Stanu. I co, jest? Jest.

♦ Była kromka ehleba prze­
łożona stuzłotówką? A doga­
daliśmy sią.

♦ Jaka ta władza jest te­
raz? Czy te decyzje są nasze,

czy nie? Czy one nam służą,
czy ńie? A dlaczego o tym nie
rozmawiać głośno.

Odnotowujemy też gorzką
refleksję zastępcy caonka KC
PZPR:

— Po to, żeby pożyć, trze­
ba teraz żyć. Tylko dlaczego
tak jest, że jak stają przed
wami, wyłuszczam racje wy­
nikające z decyzji władzy, to...
Co patrzycie tak na mnie?
Nie mówicie: byłeś nasz, a te­
raz kazali ci tak mówić? Nikt
mi nic nie kazał. Powiedziałem
publicznie, jeżeli ktokolwiek
będzie próbował mną stero­
wać, to sią po prostu wyco­
fam. I nikt mną nie steruje.
Nie wierzycie mi? (porusze­
nie na sali. I znów odnoto­
wujemy; „Tobie, Jurek, aku­
rat jeszcze wierzymy”).

Wiara, niewiara. Pokłady
nieufności do prasy w tym tak­
że do „Gazety Krakowskiej”;
o sobie i dla siebie zapisujemy
w notatnikach: dlaczego daje-
cie tyle ogłoszeń? Po co tyle
nekrologów? Chcemy informa­
cji rzetelnej, prawdziwej. Na
taką się czeka a nie na ogól­
niki; do radia, do telewizji.

— Czy w kraju nie ma cie­
kawszych wydarzeń jak po­

ścigi za spekulantami, gwałci­
cielami, jakimiś tam kancia­
rzami. Przecież Dziennik Te­
lewizyjny to teraz kronika kry­
minalna. Aż nie chce sią pa­
trzeć...

Ścigać, nie ścigać. Karać nie
karać. Kogo? Za co? Jak roz­
łożyć winę na płotki i rekiny?
A jak patrzeć na tych, którzy
w majestacie swych stanowisk
i funkcji, też mijali się I pra­
wem. Na dodatek kraj dopro­
wadzili do głębokiego kryzy­
su. Sala w tym momencie, co

spostrzegamy, jest jednomyśl­
na. ROZLICZENIA!!! Muszą
być doprowadzone do końca!
Padają konkretne nazwiska.
Nie tylko Gierka i Jaroszewi­
cza. Informacje o poczyna­
niach i sprawkach otoczenia
władzy są czasami zadziwia­
jąco dokładne. Czy prawdzi­
we? •

Na ten temat też tutiii się
mówi. Mówi się o rodzimych
środkach matowego przekazu.
Każdy i uczestników dyskusji
wołałby korzystać nie tylko z

suchych komunikatów, ale i
obszerniejszych publikacji,
gdyby gazety i tygodniki były
po prostu tańsze.

Ceny, to w ogóle odrębny
temat. Bulwersujący. Padają
drastyczne przykłady rozboju
uprawianego przez producen­
tów uspołecznionych i prywat­
nych. Kto widział, żeby tyle
płaoić za... Tu możemy przed­
stawić listę, niemal równą ob­
jętości naszego tekstu. My
jednak patrzymy na ludzi.
Watają z miejsc, gestykulują,
wręcz przeklinają. I każdy z

robotników ma coś do powie­
dzenia. Każdy chce być wy­
słuchany. Rozumieją mechani­
zmy ekonomiczne, wiedzą jak
się tworzy ceny — choćby na

przykładzie własnych wyro­
bów. Dlateg-o nie chcą, nie bę­
dą płacić z własnej kieszeni
tym, którzy nieudolność bądź
marnotrawstwo czy też zwy­
czajną nieuczciwość (by nie
powiedzieć złodziejstwo) spryt­
nie kryją cenami. Czasami a-

stronomicznymi. ONI DOMA­
GAJĄ SIĘ, aby tam gdzie u-

dowodni się nieprawidłowość
kalkulacji, reakcja władz pań­
stwowych była w stosunku do
winnych drastyczna.

— Szanować czas pracy,
środki produkcji i kontrolo­
wać się nawzajem — to ma

być reforma. Ta refleksja koń­
czy rozmowę o cenach, ale nie
o pieniądzach. Pieniądze, to

Choćby i fundusz socjalny. A
wczasami, koloniami, obozami’

i wycieczkami, czyli po prostu
rekreacją i wypoczynkiem,
zainteresowany jest każdy x

obecnych.
Trwa już trzecia godzina na­

szego spotkania, a nie widać
znużenia. Tematy są ważne.
Ważne dla nich. Od nich, po
raz pierwszy, zależeć będzie
ile?, kto? i na eo? do­
stanie. I że taka Bułgaria nie
może się już powtórzyć. Buł­
garia — temat wywoławczy.
Bo rzecz w tym, że na wczasy
jeżdżą albo wciąż ci sami, albo
ci, którzy wcale do tego u-

prawnień nie mają. Pewnie,
zakładowy ośrodek za granicą
jest atrakcyjny dla wielu. A-
la dla robotników również.
Tylko pracownicy WSK w peł­
ni utrzymu-ją ten ośrodek.

Skończyły się czasy, gdy pie­
niądze na fundusz socjalny
pochodziły x niejasnych dla
szeregowego pracownika źró­
deł. Teraz źródło jest zlokali­
zowane. To fundusz, który wy­
pracowuje załoga. I załoga
m ui ś go dzielić. Co do tego,
nie mają żadnych wątpliwości.
Rozbieżność zdań, zaczyna aię
od momentu, gdy mówi się o
konkretach: czy potrzebny
nam ośrodek w Bułgarii, czy
opłaca się remontować, a mo­
że sprzedać ośrodek w Lanc­
koronie, co zrobić z domem
wczasowym w Rabce, który
przy obecnych cenach może

być nie w pełni wykorzystany.
Wspólne pieniądze należy

podzielić. Sprawiedliwie. Tylko
gdzie miara tej sprawiedliwo­
ści? I jedni mówią o sytuacji
rodzinnej, o trójce dzieci, nie
pracującej żonie. Inni z kolei:
a co mnie to obchodzi? Ja je­
stem sam, i mnie się też nale­
ży.Acokomudotego,coja
z tymi pieniędzmi zrobię?
Chcesz na wczasy dla żony i
dziecka — twoja sprawa. A ja
może chcę kupić namiot...

Czy uda się pogodzić intere­
sy poszczególnych osób, współ­
towarzyszy z tej samej hali,
z tego samego warsztatu? Kto
ma je godzić? W jaki sposób?
Jakimi metodami? — to pyta­
nia wciąż otwarte. Odpowiedzi
na nie dyskutujący dziś nie
znaleźli. Co nie znaczy, że szu­
kać nie muszą.

Ludzi, którzy chcą praco­
wać, rzetelnie pracować — de­
nerwuje jeszcze wiele. A to zła
organizacja pracy, a to brak
materiałów i surowców, a to

ciągłe potykanie się o jakieś
progi i bariery. Ale denerwują
ich także ci, których określają
krótkim słowein: nieroby, Py-
tąją: digezegó na tąĘićh, ,ńie.
ma.spósobu? Pytają .jeszćże:

dlaczego powodzi im się cal
kłem nieźle?

W parze z temperaturą sta

wianych pytań, idzie radyka
lizm. Ktoś krzyknie: oboz;
pracy! Ktoś inny: a dlaczeg
nie przymusić i nie rozliczyć

Na ustawy w tym względzii
nie liczą. Ustawy ustawami, i
życie życiem. I przykład na

stępujący:
— Ustawa o pracy. Po co',

Ustawa wyszła, a ludzie dale
nie pracują. Ludzie robić po
winni, nawet bez. ustawy.

Wiedzą o tym, że projek'
ustawy o pasożytnictwie mi
być wkrótce rozpatrywani
przez Sejm PRL.

O stanie wojennym nie dys­
kutują. Jest. Ale nie chcą ju:
kamieni ani petard i gazów
łzawiących na ulicy. Chcą, abj
robotnik był robotnikiem, s

milicjant milicjantem. Każdj
na swoim stanowisku i na

swoim miejscu pracy.
Mija kolejna godzina spot­

kania. Przekładanie teczek s

ręki do ręki, sięganie po płasz­
cze, zerkanie na zegarki... Tak
zbliża się godzina 15. Robotni­
czy nawyk — fabryczna syre­
na, karta zegarowa i kieru­
nek... dom.

Kilka osób przeciąga jednak
spotkanie. Jakby jeszcze c

czymś, jakby jeszcze coś
chcieli powiedzieć. ONI CHCĄ
ROZMAWIAĆ i CHCĄ BYĆ
WYSŁUCHANI.

PS:

Z racji ogromu zebranego, bar­
dzo interesującego materiału, nie

jesteśmy w stanie cytować
wszystkich wypowiedzi. Dokona­
liśmy więc koniecznego wyboru,
mając świadomość, że nie usa­
tysfakcjonujemy wielu uczestni­
ków dyskusji. Z racji obowiązku
odnotowujemy więc, że tekst

opracowaliśmy — w miarę wier­
nie przekazując atmosferę ze­
brania 1 sens dyskusji — w o.

parciu o głosy: Stanisława MUR-
KOCIŃSKIEGO — mistrza, Ta­
deusza OSTROWSKIEGO — ślu­
sarza mechanika, Jana FABIA­
NA — ślusarza mechaniaka, Ma­
riana SADZIKA — ślusarza me­
chanika, Edwarda ŚMIETANY
— murarza, Andrzeja TOMCZY­
KA — elektryka, Zenona WÓJ­
CIKA — elektryka, Antoniego
JVOŁKA — plastyka zakładowe­
go.

W Domu Polonii po wysta­
wie unikalnych już wydaw­
nictw arrasów — nowa bom­
ba. Tym razem zaprasza on

wraz z redakcją tygodnika
„Przekrój” na wystawę „O-
brazy szydełkiem malowane...”
Ireny Szaszkiewiczowej. Wer­
nisaż tej wystawy odbył się
wczoraj w Galerii „Jaskółka”
i niczym dawne występy „Ki-
ki” w Piwnicy pod Barana­
mi wzbudził szczery zachwyt.

Okazuje się, że można zaw­
sze pozostać wiernym swojej
fantazji. A ta towarzyszyła
pani Szaszkiewiczowej całe
życie i towarzyszy nadal, jak
to udowadniają jej prześlicz­
ne, żywe kompozycje pełne
drzew, kotów, fal morskich,
baśni, motywów indiańskich,
marzeń wreszcie o świecie
bardzo pogodnym i bardzo
harmonijnym.

„Czy można zaplanować ży­
cie — zastanawia się arty­
stka. — Podobno. Ale u mnie
jest wszystko odwrotnie. Im­
prowizacja. Wielka przygoda.
I spotkanie z Piwnicą pod Ba­
ranami tak się jakoś samo

namotało i praca pielęgniar­
ska w domach starców. I po­
dobnie jest x tymi obrazami-

Mam w oczach „coś tam”. Ja­
kieś wyobrażenie. Ale nigdy
nie wiem, jak sią obraz skoń­
czy. To bardzo ciekawe dla
mnie...”

Długo gwarzymy z panią
Ireną Szaszkiewiczową o jej
domu, o zaskakujących kole­
jach życia, o synach i włócz­
kowym malarstwie, o czasach,
kiedy w Piwnicy działała ja­
ko anioł z husarskimi skrzy­
dłami a Wiesio Dymny jej te

skrzydła pracowicie przywią­
zywał i' tylVo on to potrafił
robić. Materiał na duży re­
portaż. Mam nadzieję, że się
wkrótce ukaże. A tymczasem
sygnalizuję Państwu, że w

piwnicy Domu Polonii urzą­
dzono wspaniałe rendez-vous
dla tych wszystkich, którzy są
smutni, załatani, przeciskają­
cy się w zapchanych autobu­
sach i marzą o świecie takim,
jaki wyczarowała swym szy­
dełkiem plastyczka amatorka,
która stroje makaty na pewno
tworzy z uśmiechem.

Odwiedzając wystawę (o-
twarta codziennie w godzi­
nach od 12 do 18 w dniach
od 6 do 15 października br.)
warto pamiętać, że autorka
-makat oraz jej syn Jasza

przed 13 laty zamienili Kra-
ków na miasto Stavanger w

Norwegii. Ich dom pełen jest
jednak Polski, a zwłaszcza s

pasją zbieranych przez Jaszą
eksponatów sztuki ludowej.
Ostatnio matka i syn zainicjo­
wali wielką akcję pomocy
Polsce. Poprzedziła tę pomoc
wielka ilość odczytów Jaszy,
który Norwegom przekazał
sporo wiedzy o polskiej kul­
turze. Obecnie dzięki po­
średnictwu Szaszkiewiczów
miasto Elbląg otrzymało
od mieszkańców Stavan-
ger 1000 ton leków i żyw­
ności, a miasto Bergen w po­
dobny sposób zajęło się Kra­
kowem. Nie tak dawno głośna
była podróż tysiąca krów nor­
weskich do Polski, właśnie w

ramach pomocy dla rolników.
I to również w jakiś sposób
zawdzięczamy byłej gwieździe
„Piwnicy”. Z tym większą ra­
dością witamy ją w Krakowie.
Wystawę otworzyła wicepre­
zydent Krakowa dr Barbara
Guzik. Warto dodać, że jedno
ze swych dzieł, zatytułowane
„Chrońmy przyrodę” przeka­
zuje artystka na cele odnowy
naszego miasta

EWA OWSIANY

Skupiono ok. 58 proc, ziemniaków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mniaków na planowe odno­
wienie. Nie trzeba przecież
Udowadniać, że tak zboże jak i
ziemniaki wymagają podmian,
aby zebrać wyższe plony.

— Dotychczas skupiliśmy
niewiele ponad 400 t ziemnia­
ków na planowane 1.100 t —

mówi wiceprezes STANISŁAW
PÓŁTORAK z Gminnej Spół­
dzielni w Skale, a trzeba wie­
dzieć, że rejon ten łącznie z
GS w Trzyciążu i Sułoszowej
należą do „zagłębia” ziemnia­
czanego.

Jak nas poinformowali pre­
zesi GS Stanisław Knap z

Trzyciąża i Jerzy Migas z

Sułoszowej w pierwszej z

nich na planowane 3.500 t
odebrano od rolników nie­
wiele ponad 10 proc., a w

drugiej, gdzie ma się uzyskać
5.600 t skup praktycznie do­

piero się rozpoczął w czasie
naszej bytności w Trzyciążu
z ziemniakami do punktu
skupu zgłosili się m. in. Adam
Domagała, Janina Galon, Mi­
rosława Grzanka oraz Jan
Gorgon. Szereg gospodarzy
przywożąc ziemniaki zabiera
z magazynów sadzeniaki.
Gminne spółdzielnie nie ma­
ją gdzie przechowywać otrzy­
manych z Hodowli Buraka
Pastewnego ziemniaków.
Część ich składowana jest na

polu i mimo, że są odpowie­
dnio zabezpieczone istnieje
obawa, że ewentualne przy­
mrozki mogą im zaszkodzić.

W rejonie Skały w ziemnia­
ki zaopatruje się szereg kra­
kowskich . zakładów pracy.
Ziemniaki z Trzyciąża pobrali
m. in. Zakład Przetwórstwa
Szkła', Kolejowe Zakłady Na­
wierzchniowe, Okręgowy Szpi"
tał Kolejowy, Metaloplastyka.

Jeśli ziemniaki są dostar­

czane przez rolników w mia­
rą sprawnie, to gorzej jest ee

skupem zboża — mówi I se­
kretarz KG PZPR w Sułoszo­
wej ZBIGNIEW WROŃSKI.
Z planowanych 900 t punkty
skupu odebrały zaledwie 100
t. Mamy wystarczające ilości
pasz treściwych ale rolnicy nie
bardzo kwapią sią z ich za­
mianą na zboża. Jest wystar­
czająca ilość węgla, są nawo­
zy mineralne.

Mimo że GS w Skale po­
siada bardzo duże ilości pa­
szy nie można zrealizować

wcześniej wydanych zleceń za

dostarczone tuczniki. Bowiem
znów przepisy rozminęły się
z życiem. Rolnikom za sprze­
dane tuczniki nie wolno

sprzedać paszy, bo obecnie

tylko dostawcy zboża mogą ją
otrzymać. Samo życie!

CZESŁAW MAŚLANA

Skąd wziąć6 min butów?
TERESA

BĘTKOWSKA
KRZYSZTOF

CIELENKIEWICZ

Kwadratura bańskiego
trójkąta

W polityce międzynarodo­
wej nic nie jest ani proste,
ani nowe. „Kwadratura trój­
kąta” nie jest oczywiście
sprawą prostą... Tytuł brzmi
efektownie, lecz nie jest prze­
cież nowy. Otóż komentarz za­
tytułowany „Kwadratura boń­
skiego trójkąta” ukazał się
dokładnie przed 13 laty, w

„Dzienniku Polskim” z datą
5—6 października 1969, nato­
miast jego autorem byłem ją,
współpracujący w tym czasie
x redakcją o piętro niżej.

Dzisiaj, 5 października 1982,
piszę na ten sam temat i za­
mierzam napisać to samo. Je­
dyna zmiana, jaka nastąpiła w

okresie 13 lat, polega na tym,
że teraz współpracuję z „Ga­
zetą Krakowską”. Stawki ho-
noraryjne nie zostały w tym
czasie zmienione; nie zmieni­
ła się też — ani trochę! —■
kwadratura boństeiego trójką­
ta.

Przed 18 laty, jesionią 1969,
odbyły się w RFN wybory do
Bundestagu. Jak zwykle by­
wa nad Renem, żadne z wiel­
kich ugrupowań politycznych:
ani partie chadeckie, ani so­
cjaldemokraci — nie uzyska­
ło bezwzględnej większości da­
jącej parlamentarną podstawę
do samodzielnego utworzenia
jednopartyjnego rządu fede­
ralnego.

Trzecia siła polityczna —

Partia Wolnych Demokratów,
FDP — poniosła, dotkliwą po­
rażkę, tracąc aż 19 z posiada­
nych przez nią wcześniej 49
mandatów poselskich w Bun­
destagu.

Przed wyborami władzę w

Bonn sprawował rząd tak zwa­
nej „wielkiej koalicji” złożo­
ny z chadeków z Kurtem Ge­
orgiem Kiesingerem — kancle­
rzem federalnym, oraz z so­
cjaldemokratów z > Willy
Brandtem — wicekanclerzem
i .ministrem spraw zagranicz­
nych. Obie partie wykluczyły
dalszy sojusz, a ponieważ —

jak się rzekło — żadna nie u-

zyskała większości, zatem dojść
do władzy mogła ta, która u-

tworzy rząd koalicyjny z Wol­
nymi Demokratami.

O kształcie przyszłego rządu,
o kierunkach polityki państwa,
decydowali przeto pokonani
Wolni Demokraci. Mandatów
w Bundestagu mieli mało, ale
im właśnie przypadła rola
„języczka u wagi”. Władza
pchała się im w ręce sama; do
nich należał wybór, z kim bę­
dą ją sprawowali.

Nieliczna frakcja parlamen­
tarna FDP nie była w tej ma­
terii jednolita. Grupa posłów
skupionych wokół dawnego
przywódcy partii, Ericha Men.
de, opowiadała się za utworze­
niem rządu wespół z chadecją.
Grupą posłów nazywanych
„młodoturkami”, z Walterem
Scheelem na czele, skłaniała
się ku zawarciu sojuszu poli­
tycznego z socjaldemokratami.
Ostatecznie zwycięstwo przy-
padlo drugiej grupie, lecz jej
przewaga w partii była nikła.

W takich okolicznościach do­
szło do sformowania rządu
tak zwanej „małej koalicji”
SPD i FDP, który na lat 1S
przejął ster rządów w Bonn.

Wtedy właśnie „odkryłem”
zasadę kwadratury bońskiego
trójkąta. W konkluzji komen­
tarza napisałem:

„...przebieg kampanii wy­
borczej, a następnie rokowań
międzypartyjnych daje pod­
stawą do następujących wnto-

sków: . ,

1) Finał walki o władzą ro­
zegrał sią nie w okresie fcam-

panii przedwyborczej, ani na­
wet w toku samego aktu gło­
sowania, lecz dopiero po wy­
borach, w ramach przetargów
pomiędzy partiami.

2) Zatem to nie wyborcy de­
cydowali o kształcie rządu
oraz—cozatymidzie—oza­
sadniczej linii polityki pań­
stwa. Decyzją wyłoniono pod­
czas narad w wąskim i her­
metycznie zamkniętym kręgu
bońskiego „Establishmentu”.

3) Decydująca runda wal­
ki o władzą została rozegrana
nawet nie w ramach między­
partyjnego trójkąta, lecz po­
między rozłamowymi skrzy­
dłami w łonie Partii Wolnych
Demokratów, która wpraw­
dzie uzyskała najmniej gło­
sów i tracąc 215 mandatów po­
niosła klęskę w wyborach, nie­
mniej przecież zwycięży chy­
ba w walce o władzą.

Dziwnie krętymi drogami
podąża dziś burżuazyjna de­
mokracja..."

Po 13 latach mogę cofnąć
jedno tylko słowo, mianowicie
„dziś” w ostatnim zdaniu. Do­
strzeżona wówczas prawidło­
wość okazała się zjawiskiem
trwałym. To, eo stało się wła­
śnie nad Renem, potwierdza
trafność prawa kwadratury!

Po pierwsze — nie było wy­
borów, a jednak nastąpiła
zmiana rządu. Wyborcy nie są
potrzebni. Głosują zawsze tak
samo, a przecież konstelacje
polityczne ulegają co pewien
czas zmianom.

Po drugie — „o kształcie
rządu oraz — eo za tym idzie
— • zasadniczej Hnłł polityki

państwa” decydowano ponow­
nie w zamkniętym kręgu
władzy, gdzieś wysoko ponad
społeczeństwem, które na wy­
nik rozgrywki nie miało żad­
nego wpływu.

Po trzecie — i w tym przy­
padku o zmianie rządu nie
decydowała żadna z wielkich
partii politycznych. Decyzję
podjęto w łonie kierownictwa
Wolnych Demokratów, w któ­
rym skrzydło przychylne na­
wiązaniu sojuszu z chadecją
wzięło akurat górę (odwrot­
nie niż poprzednio...) nad
skrzydłem zwolenników dal­
szej współpracy z socjaldemo­
kracją. Decydującą rundę wal­
ki rozegrano niebawem po no­
wej porażce FDP, jeszcze dot­
kliwszej niż przed 13 laty w

wyborach federalnych, ponie­
sionej tym razem w wyborach
do parlamentu krajowego He­
sji, w którym Partia Wolnych
Demokratów straciła wszyst­
kie mandaty! . ,

Kwadratura bońskiego trój­
kąta polega na tym, że o

kształcie rządu decyduje ta

spośród trzech partii, która
najwięcej traci u wyborców.

P.S. Skoro już tak nie­
skromnie cytuję samego siebie,
niechaj będzie mi wolno prze­
pisać jeszcze jedno tylko zda­
nie x komentarza sprzed 13
lat:

„Historia uczy, ie doraźna i
zbyt mało energiczna akcja
nie może całkowicie i ostate­
cznie unicestwić przyszłych
szans ekstremistów”.

H. Schmidt

kandydatem
na kanclerza

BONN (PAP). Rzecznik
Zachodnioniemieckiej Partii
Socjaldemokratycznej (SPD)
poinformował we wtorek, że

jej przywódcy zaaprobowali
Helmuta Schmidta jako kan-
dytata na stanowisko kancle­
rza RFN z ramienia SPD w

wyborach w marcu przyszłe­
go roku.

Rzecznik SPD, Wolfgang
Clement, powiedział, że pre­
zydium partii na spotkaniu w

poniedziałek jednogłośnie za­
proponowało Schmidtowi, aby
przewodził SPD w nadchodzą­
cych wyborach. Prezydium
złożyło taką propozycję wkrót­
ce po tym gdy deputowani do
parlamentu z ramienia SPD
także zaapelowali do Schmid­
ta, aby ponownie ubiegał się
o urząd kanclerza.

Nowy kanclerz RFN, Hel­
mut Kohl, zobowiązał się pod­
czas konferencji prasowej w

poniedziałek, że wybory do

parlamentu zostaną przepro­
wadzone 6 marca przyszłego
roku.

Wyroki w procesach
uczestników zajść ulicznych

w Łodzi
ŁÓDŹ (PAP). Przed Sądem

Wojewódzkim w Łodzi zakoń­
czył się proces przeciwko
dwom aktywnym uczestnikom
zbiegowiska, jakie miałojniej-
sce 26 sierpnia na ulicy Kra­
szewskiego w tym mieście.
Oskarżeni: 38-let:ii Kazimierz
Woźniak oraz uczeń Szkoły
Rzemieślniczej Roman Frączak
zachowali się w czasie wspom­
nianego zbiegowiska wyjątko­
wo agresywnie obrzucając ka­
mieniami milicyjne radiowozy,
przy czym rzucona przez K.
Woźniaka eegła spowodowała
zranienie jednego z funkcjo­
nariuszy MO.

Za czyny te sąd skazał K.
Wożniaka na karę 3,5 roku
pozbawienia wolności, zaś R.
Frączaka na 3 lata pobytu w

zakładzie karnym. W stosun­
ku do obu oskarżonych orzekł
też utratę praw publicznych
na trzy lata. Proces — zgodnie
z wymogami stanu wojennego
— toczył się w trybie doraź­
nym i wyrok jest prawomoc­
ny.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kiego, główną barierą unie­
możliwiającą wzrost produk­
cji butów są obecnie nie tyle
surowce, co trudności kadro­
we. Podjęte działania, m. in.
podwyższenie płac za pracę
w soboty, nie przynosi, jak
dotąd pożądanych rezultatów.

Wyczerpano już także szan­
se zwiększeniu dostaw z im­
portu. Rada Rynku stanęła
więc na stanowisku, że prze­
mysł lekki musi wykorzystać
wszelkie możliwości, aby do
końca marca 1983 r. trafiło na

rynek 30 min par butów, przy
czym ok. 80 proc, tych dostaw
powino mieć miejsce jeszcze
do końca bieżącego roku.
Zwrócono przy tym uwagę na

swoisty paradoks. Spółdziel­
czość pracy bowiem mogłaby
wykonać dwa razy więcej obu­
wia niż produkuje obecnie,
tzn. 3—4 min par. Rzecz w

tym, że surowce znajdujące
się w przemyśle kluczowym
borykającym się obecnie z

trudnościami kadrowymi, nie
zostały w sposób elastyczny
przekazane do. spółdzielczości
pracy.

Rada wyraziła opinię o po-
;rzebie jak najszybszego, od-
jowiędniego uregulowania tej
sprawy.

Odrębnym problemem jest
jakość obuwia. Jak się oka­
zuje, co trzecia para nie od­
powiada normom jakościo­
wym. Wzmożone kontrole
handlu' nie prżyńósżi}' jednak
rezultatów. Zdarzają się przy­
padki, że przedsiębiorstwa
handlowe, kwestionujące po­
szczególne partie obuwia, tra­
fiają u producentów na „czar­
ne listy” i nie mogą w przy­
szłości liczyć na dostawy.
Handel zamierza w związku z

tym wprowadzić jeden cen­
tralny system kontroli jakości.
Trudno przesądzić czy okaże
się on skuteczny. Często zda­
rza się bowiem, że jedyną
reakcją na negatywną ocenę
jakości towarów przez han­
del jest ich kierowanie do
sklepów fabrycznych. Ma to

miejsce również w przemyśle
meblarskim.

Rada opowiedziała się za

natychmiastowym wzmoże­
niem kontroli jakościowej i
konsekwentnym egzekwowa­
niem wymogów prawa w tej
dziedzinie. W tym kontekście
przypomniano o uchwalonej
przez Sejm ustawie o jakości.

W drugim punkcie obrad
Bada dokonała oceny bilansu
dostaw na rok przyszły w a-

spekcie potrzeb reglamenta-
cyjnych. Rozważano możli-

wość zniesienia reglamentacji
kartek na mydło i proszki do
prania. Istniałaby taka szan­
sa pod, warunkiem podjęcia
przez producentów pracy w

wolne soboty. Zdolności pro­
dukcji mydła wynoszą obec­
nie' ók. 42 '

tys.' toń. Dostawy
mogą być uzupełnione przez
firmy polonijne. Warunkiem
odejścia od kartek jest jednak
rytmiczność zaopatrzenia. Do­
tyczy to również proszków do
prania. W sumie do zniesie­
nia reglamentacji brakuje o-

beeme stosunkowo niewiele.
Zdaniem Rady jest to ilość
możliwa do uzyskania.

Rozważono również możli­
wość odejścia od reglamenta­
cji margaryny. Zależy to je­
dnak od zagwarantowania do­
staw z importu ok. 135 tys.
ton Oleju.

Istnieją pewne szanse na

zwiększenie norm cukru do
pierwotnego poziomu — ok. 2
kg na osobę miesięcznie. Zre­
kompensowałoby to w jakimś
stopniu brak cukierków, wy­
nikający z bardzo niskiej pro­
dukcji syropu ziemniaczanego.
Rada Rynku Wewnętrznego
rozpatrzy ponownie problem
reglamentacji na najbliższym
posiedzeniu, prawdopodobnie
jeszcze w tym miesiącu.

Wyj ciśnienie ZUS w sprawie
jednorazowego świadczenia pieniężnego

dla rodzin o najniższych dochodach
W związku z zapytaniami

;akładów pracy o interpreta-
:ję niektórych postanowień u-

ihwały nr 157 Rady Mini-
itrów z 2 sierpnia 1982 r. w

prawie jednorazowego świad-
zenia pieniężnego dla rodzin

i najniższych dochodach
Mon. Pol. nr 19 poz. 163) Za­
dać Ubezpieczeń Społecznych
ryjaśnia:

W myśl par. 2 uchwały je-
Inorazowe świadczenie pie-
liężne przysługuje pracowni-
,oin i innym osobom obję­

tym ubrzpieczeniem społecz­
nym na dzieci i inne utrzy­
mywane osoby, na które za

wrzesień 1982 r. wypłacone
zostały zasiłki rodzinne w wy­
sokości podwyższonej. Świad­
czenia te przysługują wyłącz­
nie na członków rodzin, tj. na

dzieci i na małżonka, na któ­
rych wypłacone zostały we

wrześniu 1982 r. zasiłki rodzin­
ne w wysokości podwyższonej.
Świadczenia te nic przysługują
zatem na Innych członków
rodziny oraz na samego pra­

cownika. Zakłady pracy po­
winny wypłacić te świadcze­
nia na każdego uprawnionego
członka rodziny w wysokości
po 2.000 zł w terminie do 31
października 1982 r. Powinny
być one wypłacone także
wówczas gdy uprawnienia do
zasiików . rodzinnych w wy­
sokości podwyżonej za wrze­
sień 1982 r. ustalone zostały
po dniu 31 października br.

Wydatki zakładów pracy na

jednorazowe świadczenia po­
krywane są ze środków finan­
sowych ZUS.

Zasady rozliczenia z oddzia­
łami ZUS kwot wypłaconych
z tego tytułu przez zakłady
pracy ustalone zostały w ko­
munikacie opublikowanym w

Dzienniku Urzędowym ZUS
nr 5 poz. 18.

Uniwersytet Trzeciego Wieku
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ości? Ale nie o to tu jedynie
hodzi. Organizatorzy tej no-

zej formy działalności oświa-
owej UJ i AM w Krakowie
dresowanej do ludzi star-

zych akcentują głównie po-
nawczą motywację decy-

ji. Obecnie taka masa ludzi
rzeszła na przedwczesne e-

lerytury. I tyle w naszych
omach pięćdziesięcio-, sześć-
zięsięcio-, siedemdziesięciolet-
ich, którzy wciąż są ciekawi
wiata, mają szersze zaintere-
jwania. Tyle. kobiet, które
iż odchowały dzieci i czują
ę nieswojo w pustym gnież-
zie swoich domów. Czas wró-
ć do starych zainteresowań,
dkryć w sobie, że się ma np.
icięcie pamiętnikarskie, czy

talent do szperania w biblio­
tekach. Najwyższy czas zacząć
traktować wieczór życia jako
czas, w którym można odpo­
cząć, w którym pora na saty­
sfakcję.

I tę właśnie satysfakcję in­
telektualną chcą zapewnić lu­
dziom wykładowcy dwu kra­
kowskich czcigodnych uczelni.

A teraz garść informacji,
szczegółowych. Zajęcia w za­
kresie nauk humanistycznych
— historia literatury, historia
sztuki, psychologia, socjologia,
orientacja w świecie współ­
czesnym — a także w dziedzi­
nie nauk biomedycznych od­
bywać się będą dwa razy w

tygodniu w semestrze zimo­
wym i letnim. Słuchacze będą

mieli wpływ na program
zwłaszcza w drugim roku stu­
diów, gdzie przewidzieno
przewagę zajęć monograficz­
nych i seminaryjnych. Rada
programowa już została wy­
brana. Słuchacze otrzymają
legitymacje. Przez przynależ­
ność do określonych grup
„studenckich”, dzięki systema­
tyczności zajęć, na pewno
stworzą się serdeczne więzi
między ludźmi, zażyłość, któ­
rej nam tak w kontaktach
społecznych brakuje. Uroczy­
sta inauguracja zajęć przewi­
dziana jest na 4 listopada.
Szczegółowych informacji u-

dziela sekretariat Collegium
Novum, pokój 32, ul. Gołębia
24, teł. 22-10-33, w. 185.

(eo)
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„Tęsknota Ver«nfW Vnss”

Od 10 do 16 bm. w Krakowie—Tydzień Filmów RFN

Nowe oblicze kmemotogrofii
zochodraoniemieckiej

Widz polaki zna bardzo rzadki kontakt i
kinem zachodnioniemieokim. W ciągu ostat­
nich 9 lat zakupionych zostało zaiedwie
18 filmów, w tym połowa była dziełem tyl­
ko dwóch twórców: R. W. Fassbindera i W.
Herzoga. Nie znamy dobrze tego kina i trud­
no było dyskutować z pojawiającymi się opi­
niami, że kino w RFN nie Istnieje lub, że
nie ma otno skrystalizowanego oblicza. Dla­
tego z dużym zaskoczeniem przyjmowaliśmy
informacje, że w okresie zaledwie 8 lat (1980
— 1982) filmy zachodnioniemieckie otrzymały
aż 18 poważnych nagród i wyróżnień na

międzynarodowych festiwalach filmowych
zn. in. OSCAR 80’ — „Blaszany bębenek” V.
Schlóndorffą, Złoty Lew MFF w Wenecji —

„Die bleierne Zeit" („Czas ołowiu”) M. von

Trotta, Nagrody w Cannes „MALOU” J.
Meerapfel i „Fitzcarraldo” W. Herzoga, Złote
Niedźwiedzie w Berlinie Zach. — „Palermo
czy Wolfsburg” W. Schroetera, „Roto Grbth"
3. Mosera-Metiusa i „Tęsknota Veroniki
Voss” R. W. Fassbindera.

A więc zaznacza to kino swoje istnienie.
Skąd więc pojawiające się czasami sugestie,
że jest to „kino bez twarzy”?! Tego rodzaju
uwagi były prawdziwe przez kilkanaście lat
powojennych, kiedy to na ekranach kin w

RFN królowały kolejno „Heimatfilmy”, ro­
dzime filmy porno i westerny oraz komer­
cyjne wytwory anglo-amerykańskie czy fran­
cuskie. Praktycznie do r. 1970 nie istniało na­
rodowe kino zachodnioniemieckie. Widomym
tego objawem był fakt, że udział filmów ro­
dzimej produkcji w ogólnej liczbie wyświet­
lanych filmów w RFN wynosił zaledwie 5
proc. Wprawdzie realizowali filmy V. Schlón-
dorff i A. Kluge, ale były to wyjątki po­
twierdzające regułę. Dopiero pomoc Pań­
stwowego Instytutu Popierania Kinematogra­
fii i TF, stworzyła Wreszcie szansę realiza­
cji większej liczby filmów przez utalentowa­
nych i ambitnych twórców: P. Fleischmana,
W. Herzoga, W. Wendersa, P. Handke i R.
W. Fassbindera. W ten sposób mogło naro­
dzić się nowe kino zachodnioniemieckie, któ­
rego twórcy zwracali na siebie uwagę, war­
tościowymi artystycznie i myślowo dziełami.
Jednak — jak słusznie pisano — „młode ki­
no RFN nie stało się synonimem kina nie­
mieckiego w ogóle. Zaostrzyła się tylko eli­
tarność tego kina... w stosunku do jednak
istniejącej i nadal ogromnej produkcji ko­
mercyjnej”. Z tego względu mapa kina za­
chodni oniemieckiego jest prosta: z jednej
strony twórcy filmów typowo komercyjnych
(H. Reinl, A. Vohrer), z drugiej wybitne in­
dywidualności twórcze, których . dzieła na­
gradzane były na festiwalach. Niestety, lau-
ry na międzynarodowych festiwalach nie
spowodowały bliższego kontaktu z publicz­
nością. Głośne poza granicami swego kraju,
w RFN z reguły ponosiły klęskę i zniechęca­
ły właścicieli kin do ich wyświetlania. Chłod­
na i obojętna była widownia zachodnionie-
tniecka na ambitne dzieła swoich reżyserów.

Jakie jest więc naprawdę obecnie to kino?
Na to" pytanie można odpowiedzieć poprzez
zapoznanie się z jego najbardziej reprezen­
tatywnymi dziełami z ostatnich lat. Taką
możliwość daje, po raz pierwszy w Krako­
wie organizowany „TYDZIEŃ FILMÓW
RFN” (10—I6.X. br.) — w kinie „Warszawa”.
Zostanie na nim wyświetlonych 7 filmów,
będących najciekawszymi dokonaniami kina
RFN ostatnich lat. „Tydzień” otwiera znako­
mite i głośne dzieło Magarethy von Trotta
(aktorka i reżyser filmowy) „Siostry albo
skala szczęścia”. Film ten nie został najlepiej
przyjęty przez widzów i krytyków w . RFN,
nie rozumiejących w pełni tego mądrego i
inteligentnego dzieła. Ta, niby banalna opo­
wieść, o losach trzech kobiet jest w gruncie
rzeczy subtelną i pogłębioną analizą psycho­
logiczną tzw. kontaktów międzyludzkich.

Jakże trafnie odczytała ten film D. Karcz
piaząc: „Ta skromna opowieść o kobietach
wykracza poza ich indywidualny los. Stając
się opowieścią o losie człowieczym... opowieść
o siostrach jest też ostrzeżeniem przed kon­
sekwencjami uszczęśliwiania innych na obraz
i podobieństwo swoje...". Każdy człowiek ma

prawo do indywidualnego kształtowania
swojego loeu — ta dewiza wyraźnie przebija
x jakże mądrego filmu M. von Trotta.

„Fitzcarraldo” (nagroda za reżyserię na

MFF w Cannes) to dzieło Wernera Herzoga,
czołowej postaci kina RFN, mającego opinię
twórcy-wizjonera („Stroszek”, „Szklane ser­
ca”, „Zagadka Kaspara Hausera”). Jest to
dzieło wyjątkowe, o fascynującej urodzie
plastycznej. W oparciu o autentyczną histo­
rię Irlandczyka, który w początkach XX w.

chciał wybudować w środku amazońskiej
dżungli wielki teatr operowy, twórca w ty­
powy dla siebie sposób, przedstawił w formie
poetyckiej los człowieka samotnego, poko­
nującego przeszkody, jakie stawia Natura.
Jak zwykle u Herzoga, ważna nie tyle jest
anegdota fabularna, ile atmosfera, kraj­
obraz czy wnętrza. Niełatwe to dzieło, aie
piękne i fascynujące.

Trzeci film „Tygodnia” prezentuje przed­
ostatnie dzieło tragicznie zmarłego 10.YL br.
Kamera Wernera rassbindera kontrower­
syjnego, aie najbardziej płodnego twórcy ki­
na IU’Ń, którego wzloty i upanki ilustrują
losy niezależnego kina zachonnicmemieckie-
go. „Tajemnica Weroniki Voss” (Złoty Niedź­
wiedź MFF Berlin Zach. 82') jest skromnym,
czarnoDiałym filmem o losacn znanej oneg-
daj gwiazdy niemieckiego ekranu Sybilli
ScnmatŁ Nie wiadomo tylko ile jest prawdy
w dość wyraźnej sugestii o erotyczno-iinan-
sowych przyczynacn popełnionego na niej
mordu. Utwór zrealizowany tak, jak wię­
kszość filmów Fassbindera: chłodno, ale ze

znakomitą i precyzyjną konstrukcją.
Pozostałe 4 filmy są dziełami twórców

średniego pokolenia, mających jeszcze nie­
wielki dorobek filmowy, aie uważanych za

nadzieje kina zachoomoniemieckiego. Dwa z

nich „1+1=3” Heidi Genee (autorai „Grete
Minde” wg. T. Fontane), i „Śmierć w myjni
samochodowej” Frieaemanna Schuitza, po­
dejmują tematykę współczesną, ukazaną w

iormie tzw. antropologicznego opisu, doty­
czącą współczesnych problemów ludzi mło­
dych. Cieaawe i interesujące są to stuaia za­
chowań, z nieśmiałymi jeszcze próbami prze­
prowadzenia społecznej diagnozy, Tę pano­
ramę losów człowieka uzupełnia głośny już
film Jeanine Meerapfel „Malou” (nagroda
F1PRESCI MFF Cannes 81’) i „Biała róża”
Michaela Verhoevena. Ten ostatni utwór jest
jedynym w „Tygodniu” reprezentantem
ooecrne szerokiego nurtu filmów, powraca­
jących do czasów Trzeciej Rzeszy. Nie jest
to pierwszy film Verhoevena o ludziach uwi­
kłanych w historię, których szlachetne dzia­
łania miażdży hitlerowski system. Tak było
w „Sonntagskinder”, i tak jest w „Białej ró­
ży”, dramacie z lat 1942—1943. |

Nie jest to pełny, ale dość reprezentatyw­
ny przegląd najnowszego dorobku kina za-

chodnioniemieckiego. Wskazuje on, że ostat­
nie lata były dobre dla tego kina. Prezento­
wane w „Tygodniu” -dzieła, będące w grun­
cie rzeczy kameralnymi dramatami psycho­
logicznymi, inspirują do głębszej refleksji
i budzą szacunek dla szczerości, w ukazywa­
niu na ekranie niełatwych problemów wła­
snego społeczeństwa. Filmy te stwarzają na­
dzieję, że kino RFN borykające się z wielo­
ma kłopotami, ma wreszcie szansę stać się
w niedługim czasie interesującą i wartościo­
wą kinematografią, cenioną przez krytyków
i widzów.

MARIAN ANTKIEWICZ

Wyfątek - i reguła
W marcu ub. roku w Rzy- skich sobie ze względu na jowej federacji LO, zrzeszają- dy wybieranymi przez delega- federacji stanowią swego re­

mie zanosiło się na wielką miejsce i charakter wykony- cej 44 związki branżowe (w tów związków branżowych), dzaju fasadę? Bynajmniej. Po-
sensację: stowarzyszenie świe- wanej pracy. sumie ponad milion członków) Wbrew pozorom oraz utar- zycja ich bywa czasem bardzo
ckich pracowników Państwa Ten właśnie zawodowy inte- działa 7 tzw. karteli branżo- tym schematom pojęciowym, znaczna, jednakże znalezienie
Watykańskiego, zrzeszające res sprawia, że w wielu kra- wych (łącznie 400 tys. człon- rola i kompetencje władz fe- tutaj wspólnego mianownika
ok. półtora tysiąca osób, za- jach istnieją związki branżo- ków) oraz kilkanaście mniej- deracji są mniejsze niż się na n’e jest rzeczą łatwą,
groziło wyjściem na ulicę. Po- we nie należące do żadnej szych autonomicznych zwią- ogbł przypuszcza. I tak np. W USA np. rząd może, jeśli

-wód? — Żadna kompetentna krajowej federacji. Przykła- zków branżowych. — AFL-CIO jest „luźną fede- zechce (ale nie musi) konsul-
osobistość Kurii Rzymskiej nie dem może być Francja, gdzie Określenie „autonomiczne” racją nie tyle samych zwią- tować z AFL-CIO sprawy bę-
reagowała na ich postulaty obok kilku federacji krajowych bądź „niezależne” związki zków, ile raczej ich przewód- óące przedmiotem zaintereso-
płacowe i socjalne. Ostatecz- (niesłusznie zwanych „centra- branżowe oznacza tu po pro- niczących”, a jej siła wynika wartia i działań związków. W
nie świeccy pracownicy Wa- lami”), takich jak komunisty- stu te związki, które nie nale- nie tyle z wpływu na poszczę- żadnym jednak wypadku opi-
tykanu zrezygnowali z piano- czna CGT czy prosocjalisty- żą do żadnej z istniejących w gólne związki branżowe, bo nia federacji me jest dla niego
wanej demonstracji, ponieważ Czna CFDT, działają odrębne danym kraju federacji. Gene- wpływy te są minimalne, i nie wiąząca. „(Znany z
— jak pisał korespondent jed- związki o wąskim, jednobran- ralnie bowiem wszystkie zwią- tyle z liczby członków, bo „twardego stanowiska wooec

nej z agencji prasowych — żowym profilu. Takie jak zki branżowe, także sfedero- AFL-CIO zrzesza mniej niż ruchu związkowego prezydent
sam papież obiecał przyjąć FEN czyli Federacja Pracow- wane cieszą się szerokim za- 20 proc, wszystkich zatrudnio- Reagan nie uważa za stosow-

przedstawicieli stowarzyszenia ników Oświaty, zrzeszająca ok. kresem niezależności działania r.ych, ile z faktu posiadania ne konsultowac z AFU-U1O
i zapoznać się z jego postula- 80 proc, wszystkich nauczy- j autonomii w sferze podej- ogromnego funduszu związko- zadn®g,° .z®, krzach tak
tamL*) cieli oraz CGC czyli Powszech- m0Wania najważniejszych dla wego. Funduszu którym może z k°‘el "

Wspomniane stowarzyszenie, na Konfederacja Kadr. slebie decyzji. A i sama za- — ale bynajmniej nie musi Austria czy bzwecja wia z

pełniące rolę związku zawo- innym przykładem może być sada „afiliacji”, czyli przyna- — wspierać, w ramach soli- waeracji związ* y .

dowego, powstało — za zgodą Szwecja. Obok największej, leżności poszczególnych zwią- darności związkowej, strajku- ważnym Paiznerem nw

papieża — dopiero w 1979 r. zrzeszającej 24 autonomiczne zków branżowych do federa- jących. ?fwnwvch które bez wiedzy i

Wcześniej — wszelkie formy związki branżowe federacji LO cji krajowej miewa różny cha- Ograniczone wpływy, w od- , federaeii nie oodeima
zrzeszania się były tam za- (w sumie ok, 2 min członków, rakter. niesieniu do związków bran- A ”. d ,,

TM kwestiach
bronione. Warto w tym miej- głównie pracowników fizycz- Jest rzeczą niewątpliwą, że żowych, mają również władze ^00}eCzno.p0"SDodarczych któ-
scu dodać, że watykańskie nych) istnieją jeszcze: Central- tworzenie federacji ogólnokra- brytyjskiej konfederacji TUC. ‘ ” riziałania’ zwia-

stowarzyszenie jest tworem u- na Organizacja Pracowników jowych dyktowane było dążę- Każdy spośród 113 sfederowa- 7,.dw
nikalnym w świecie. Skupia Umysłowych (TCO, ok. 800 niem związków do uzyskania nych związków branżowych Trzeba nrzprież wyraźnie
bowiem w jednej terytorial- tys. członków) oraz SACO — lepszej pozycji przetargowej w działa na własną odpowie- • d■.p tn

nej organizacji . pracowników zwjązek zrzeszający pracowni- rokowaniach z pracodawcami, dzialność i tylko zjazd TUC partnerski układ bywa z re-

wszystkich istniejących tam ków umysłowych z wyższym którzy również, i to nie od może podjąć decyzję o sank- a . ftuun;nnv dobrowolna re-

branż. wykształceniem. dziś, łączą się w zrzeszenia cjach wobec zbyt niezależnego związków z wszel-
Określenie organizacji pra- Podobna sytuacja jest w Re- pracodawców, zwane z francu- związku. k}es działalności politycznej" i

cowników watykańskich mia- publice Federalnej Niemiec, skiego patronatem. Równocze- Szczególnym przypadkiem ideologicznej Że iego ceną jest
nem stowarzyszenia, a nie Kiedy mówi się o związkach śnie jednak, czemu również jest Japonia. W kraju tym ist- .lisana iub Niepisana umowa,

związku zawodowego nie jest zawodowych w RFN, najeżę- zaprzeczyć nie można, istnie- nieje wprawdzie kilka federa- ”

której związki zobowiazu-
rzeczą przypadku. Związek za- ściej wymienia się DGB, czyli nie federacji jest... produktem cji krajowych, zrzeszających , sj do zachowywania poko-
wodowy, to organizacja zrze- Federację Niemieckich Zwią- rozbicia ruchu związkowego. określoną liczbę związków « społecznego” a więc albo
szająca ludzi wykonujących zków Zawodowych. Pewnie Jeśli stwierdzamy np., że w brażnowych, jednakże punkt dQ ca}kowitegó odrzucenia
ten sam zawód, bądź — pra- dzieje się tak dlatego, że jest Italii działają trzy wielkie (bo ciężkości w zakresie podejmo- bronj gtrajkOwej (jak w

cowników tej samej branży, to największa krajowa fede- są i mniejsze) federacje zwią- wania decyzji znajduje się nie szwa’<carfj) ajbo do korzysta-
(Słowo branża pochodzi od racja, skupiająca 17 związków zkowe, chcemy przez to naj- na szczeblu federacji, i nie w n-a z n-g. w wyjątkowych
francuskiego branche — ozna- branżowych, do których należy częściej powiedzieć, że CGIL rękach krajowych zarządów f ,,£o svt,jac1ach

‘

czającego gałąź przemysłu 35 proc, ogółu zatrudnionych znajduje się pod wpływami związków branżowych, lecz w J “

__c_

wzgl. handlu). W tym sensie lub — ujmując rzecz w innym lewicy, głównie komunistycz- zakładowych organizacjach łULSŁAW lYlŁKUltY
określenie związek zawodowy przekroju — 80 proc, wszyst- nej, CISL — pod wpływem związkowych. W tym układzie------------

jest synonimem związku kich związkowców. Ale — partii chrześcijańsko-demo- można mówić o federacjach i) Warto tu dodać, łe w RFN
branżowego. Na przynależno- oprócz DGB, nie kryjącej się kratycznej, a UIL — ciąży ku jako o luźnym zrzeszeniu kil- ok. 480 tys. osób nie ma prawa
śd zawodowej bowiem, lub — Ze swymi sympatiami dla so- socjaldemokratom i republika- kudziesięeiu tysięcy organiza- zrzeszania się w związki. Są to

częściej branżowej opierała cjaldemokratów oraz CGB, nom. ck zakładowych, które w po- świeccy pracownicy różnych, na­
się od początku swego istnie- czyli Federacji Chrześcijań- Te, wyraźnie polityczne, po- dejmowaniu decyzji kierują leżących do kościołów instytn-
nia i nadal opiera struktura skich Związków Zawodowych działy są następstwem kon- «ie interesem związku czy cji i placówek. Nie wolno im
organizacyjna związków ro- (1/4 min członków) — istnieje kretnych warunków historycz- federacji, ale — interesem ro- należeć nawet do chrześcijań-
botniczych i pracowniczych. I jeszcze kilka autonomicznych nych, w jakich tworzył się i dzimego przedsiębiorstwa. skich związków zawodowych,
to niezależnie od tego, czy związków branżowych: Ńie- rozwijał włoski, ale także — Utworzenie federacji ogól- zaś osoby, które nie przestrze-
należą one do krajowych miecki Związek Zawodowy francuski, belgijski, holender- nokrajowych sprawiło," iż ze gają tego, wydanego przez hie-

federacji czy pozostają poza Pracowników Umysłowych, ski, hiszpański czy, powiedzmy, względów organizacyjnych, rarchię zakazu, bywają narażo.
nimi. Niezależnie od tego, czy Niemiecki Związek Urzędni- kanadyjski — ruch związko- powstały także — obok struk- ne na represje,
są zorganizowane w oparciu o ków Państwowych oraz Unia wy. tur branżowych, pionowych — 2) Zasada produkcyjna polega
zasadę branżową, czy produk- KierowniczychPracowników Sam fakt istnienia federacji lokalne struktury poziome na na tym, że wszyscy pracownicy
cyjną.**) Umysłowych. krajowych, nawet jeśli są one szczeblu lokalnym. Jednakże danego zakładu, bez względu na

Branżowa struktura całego O tym, że nie wszystkie ..jednolite”, jak np. w Stanach w systemie skorifederowany/h rodzaj pracy należą do jednego
praktycznie światowego ruchu związki branżowe chcą, jak to Zjednoczonych czy w Wielkiej związków branżowych rola związku branżowego. Tak jest
związkowego wynika nie tyl- się mówi — być „afiliowane” Brytanii, nic jeszcze nie mówi regionalnych względnie miej- np. w Szwecji. Zasada branzo-
ko z historycznych uwarunko- w federacjach krajowych, do- ani o charakterze „afiliacji”, skich ogniw federacji jest z wa, obowiązująca np. w Angin
wań, ale także z tego względu, wodzą przykłady z wielu in- ani o zakresie niezależności zasady niewielka. O wszyst- przewiduje, ze pracownicy ego
że stanowi ona formy organi- nych krajów. W USA — spo- sfederowanych związków bran- kich najważniejszych dla za- samego zakładu należą do roz-

zacyjne najbardziej odpowia- śród ok. 500 związków branżo- żowych, ani o wzajemnych łóg sprawach, związanych z nych związków, załezme od te-

dające celom działalności wych tylko 300 na!eżv do fe- stosunkach między kierowni- warunkami pracy i płacy roz- ge, jaką wykonują pracę,
związkowej. Związek zawodo- deracji AFL-CIO. W Danii, ctwem związków branżowych strzyga związek branżowy. 31 Cyt. za korespondentem
wy bowiem skupia ludzi bli- niezależnie od największej kra- a władzami federacji (z zasa- Czy ożnacza to, że władze PAP, St. Głąbmskim.

Profesor Witold Chomicz i jego witraże

Pasją profesora WITOLDA CHOMICZA, znanego krakow­
skiego malarza i grafika, są od wielu lat witraże. Dla Colle­
gium Novum zaprojektował witraż pt. „Złoty wiek polskie]
nauki, kultury i sztuki”, który przedstawia postaci z naszych
dziejów. Zainteresowania artystyczne profesora są bardzo
rozległe — od form monumentalnych aż do miniatur. Jego
projektu są m. in. malowidła ścienne „Panorama Krakowa”
na Dworcu Głównym w Krakowie czy seria znaczków pocz­
towych „Miasta polskie". Maluje także pejzaże i portrety.
Przez 40 lat profesor Witold Chomicz związany był z kra­
kowską ASP, gdzie prowadził Katedrę Grafiki i Książki.
Wykształcił wielu znanych polskich ilustratorów książek.

Na zdjęciu: prof. Witold Chomicz w swojej pracowni na

tle witrażu „Złoty wiek polskiej nauki, kultury i sztuki”.
CAF — "Witold Rozmysłowicz

Gdzie tu zielone światło?
Perypetie introligatora, mistrza Jana Przepióry

Nie po raz pierwszy zasłu- jedynie Kczba teczek. W życia naukowego, kulturalne- i już zamierające rękodzieło Trudno też pojąć jak to się
żony krakowski introligator pierwszej prośby, podania i go 1 politycznego. Cóż znaczy tworzy — ludzie nie uświerkli dzieje, że przy powszechnym
mistrz JAN PRZEPIÓRA tra- odmowy w sprawie o zezwo- adres przewodniczącego Rady z zimna. Tych siedmiu kW e- wołaniu o zbieranie makula-
fia na łamy „Gazety Kraków- lenie na przydział 7 kW energii Państwa, przewodniczącego nergii nie ma kto przyznać, tury dopuszcza się do mar-

•kiej”. Odwiedzając jego pra- elektrycznej na ogrzewanie Społecznego Komitetu Odnowy odsyłając introligatora od u- nowania odpadów z warsztatu

cownię przy ul. Sławkowskiej pracowni introligatorskiej. W Zabytków Krakowa prof. Hen- rzędu do urzędu, a przejść na introligatorskiego. Przedsię-
można zobaczyć nawet pięknie drugiej sprawa elewacji bu- ryka Jabłońskiego, który skła- ogrzewanie węglowe nie da biorstwo zajmujące się sku-
oprawiony artykuł o jego po- dynku przy Sławkowskiej, da Janowi Przepiórze „serde- się po prositu, bo stary kaflo- pem surowców wtórnych raz

nad 40-letniej pracy, zasłu- którą robiąc, wydarto z muru czne podziękowanie za społe- wy piec został odłączony od jeden na wielkie monity przy-
gach dla miasta, medalach i szyld pracowni i nie ma go czne zaangażowanie w odno- komina i zamieniony w wy- słało samochód i wtedy to
dyplomach — także ministe- kto przywrócić na dawne wę zabytków Krakowa i po- wietrznik od instalacji gazo- zgodnie z postanowieniem pa-
rialnych, o wielokrotnie zdo- miejsce. W trzeciej sprawa od- moc w ochronie bezcennych wej. Znakomite opinie Cechu na Przepióry, uzyskane za ma-

bywanych nagrodach w ogól- zyskania części lokalu pracow- skarbów kultury narodowej. Rzemiosł Różnych nie poma- kulaturę pieniądze zostały
nopolskich konkursach sztuki ni stanowiącej od lat wła- Ten zaszczytny udział — czy- gają i nie są w stanie pchnąć przekazane na fundusz odno-
introłigatorskiej. Mistrz Jan sność mistrza i przez niego tamy w adresie — we współ- sprawy ani o milimetr dalej, wy Krakowa. Po raz drugi —

Przepióra zdobył także swe- opłacanej. W czwartej nato- nym działaniu patriotów po- Wciąż prośba introligatora nie rzecz się nie udała. Makulatu-
go czasu medal „Za mądrość miast teczce znajdujemy jak- twierdzony został imiennym może się zmieścić w ramach rę trzeba będzie chyba spalić,
i dobrą robotę” przyznawany że w sumie dziwaczną i frus- wpisem do honorowej księgi „wyjątków społecznie uzasad- odnowie Krakowa nie przy-
niegdyś z okazji dorocznego trującą polemikę o odbiór tzw. czynów na rzecz odnowy Kra- nionych". A nam doprawdy będzie od tego środków.
Święta Gazety. surowców wtórnych czyli po kowa". trudno uwierzyć, aby praca w ■— Z żadną sprawą nie zo-

Ale mimo tych wszystkich prostu makulatury, którą za- warsztacie przy Sławkowskiej stałem załatwiony — stwier-
zasług i tytułów do chwały kład zgodnie ze swoją specy- Wpisać do honorowej księgi nje była pożyteczna dla ludzi, dza ze smutkiem mistrz rze-

j£st wobec prozy życia bez- ftką obficie produkuje. łatwo. I jiawet przyznać Wystarczy posiedzieć tam pa- miosla artystycznego, wycho-
bronny jak nieletnie dziecko. „„„„„ .„t tak zasłużonemu dla miasta rę aby przekonać się wawca wielu pokoleń uczniów
Następujące po tobie lata do- ,«-o-rAżni«>nia" ^emieśliBkowi nie często u- pod jaką presją krakowian tego ginącego zawodu. — I

rzucają jedynie do stosu pa- nragnących oprawiać książki, gdzie tu obiecane zielone
’

okazjonalne wpisy do pamiąt- sja artystycznego. Znacznie
nierzysków w teczce spraw ,_ i.«ur.-uw<
fe załatwionych kolejne świst- kowei k" rnl”trza .dok?£,: trudniej zadbać, aby w pra- „zywW, _

fc I nic się nie zmienia. Rośnie wane VTM* Przedstawicieli cownł) ^fcie się to unikalne p^p^ra.

naukowe, albumy, iioiatło?
zmajduje EWA OWIANY

O tragedii sprzed 38 lat—MtJ————————IW-FirWT-—F"—

Konspiratorzy i konfidenci
Temat: „okupacja”, mimo upływu czasu,

wciąż nurtuje wielu Polaków powracających
obsesyjnie do źródeł osobistych tragedii, szu­
kających rozwikłania do dziś niewyjaśnio­
nych zagadek, odpowiedzi na pytania, dla
których odpowiedzi nie będzie. Do rzędu ta­
kich należą sprawy poruszone w n-rze 150
„Gazety” w artykule pt. „W ODWET ZA
ZAMACH NA FRANKA". Spotkał się on z

żywym oddźwiękiem w kręgu zainteresowa­
nych. Osoby, które po przeczytaniu owego
artykułu skontaktowały się ze mną wniosły
szereg interesujących szczegółów.

Akcja przeprowadzona jesienią przez Ge­
stapo i oddziały żandarmerii, w wyniku któ­
rej rozbito organizację podziemną na terenie
Niepołomic, Staniątek, Podłęża i Szarowa,
była działaniem szeroko zakrojonym, wska­
kującym na doskonałe rozeznanie sytuacji.
Uderzenie było niezwykle precyzyjne — z

nielicznymi wyjątkami aresztowano wszy­
stkich członków organizacji. A była to orga­
nizacja zorganizowana — jak mówi Stanisław
Nawara-Gaczoł — według najlepszych wzo­
rów konspiracji. „Jej początki, są mi dobrze
znane — wspomina p. Stanisław — od grud­
nia 1940 r. byłem bowiem organizatorem na

terenie wymienionych miejscowości placów­
ki ZWZ, a później oddziałów AK z ramienia
Komendy Obwodu AK w Bochni. Strukturę
organizacji, w której przeważała młodzież,
tworzyły trójki, piątki, w późniejszym okre­
sie plutony. Poszczególne grupy nie miały ze

sobą bezpośrednich kontaktów, używano
pseudonimów, nazwiska i miejsca zamieszka­
nia utrzymywano zazwyczaj w tajemnicy.
Jest rzeczą absolutnie pewną, że wsypa, któ­
rej uniknąłem przebywając już w oddziale
partyzanckim w Miechowskiem, była dziełem
zdrajcy, bądź gestapowskich konfidentów
działających na tym terenie. Dziś wiemy na

pewno, że jedną z nich była Adela Migas,
skazana wyrokiem sądu podziemnego na ka­
rę śmierci”.

Doc. dr Marek Grabania — jeden i nie­
wielu, którzy przeżyli wsypę — pamięta
Adelę Migas doskonale. Od 1941 r. praco­
wał jako kolejarz na nastawni w Grodkowi-
cach, Migasówna, mieszkająca z rodzicami w

pobliskiej budce kolejowej, była częstym go­
ściem kolejarzy na nastawni. „Zazwyczaj
przychodziła pijana — lubiła alkohol i męż­
czyzn. Wtedy stawała się rozmowna, skłonna
do przechwałek. Zapytana kiedyś czy nie boi
się samotnie wracać nocą do domu odpowie­
działa: Czego się mam obawiać, kiedy mam

to — „to” okazało się dziewięciostrzałowym
pistoletem. Innym razem, też mocno pod­
chmielona, nie zauważyła jak z torebki wy-
padł jej niewielki kartonik. Spostrzegłem na

nim adres Gestapo na Pomorskiej i napis:
„Einladung” (Zaproszenie) — była to dy­
skretna legitymacja konfidentów gestapo,
która w razie dostania się w niepowołane
ręce miała tłumaczyć częste wizyty jej po­
siadacza w gmachu policji.

Od tej pory nie miałem wątpliwości, że
Adela jest konfidentem Gestapo. Czy jedy­
nym — można mieć poważne wątpliwości.
Migasówna z całą pewnością nie była — jak
chce miejscowa legenda — Matą Hari. W
mojej ocenie była zbyt prymitywna, aby w

pojedynkę rozpracować dobrze zakonspiro­
waną, wieloosobową organizację. Wiele
wskazuje, że pomagał jej J. S. (nazwisko
znane redakcji), mieszkaniec Szarowa, który
jako handlarz tytoniem penetrował okolicz­
ne tereny. Pewnego wieczoru wysiadł z po­
ciągu na stacji w Grodkowicach, widziałem
jak od strony lasu podeszło dwóch nie zna-

» nj/ch mi bliżej osobników — J. S. nie wrócił

już więcej do domu. Po kilku miesiącach
podczas wykopów pod gazociąg, w odległo­
ści ok. 2 km od, stacji kolejowej, natrafiono
ita jego zwioki. Wyrou został wykonany...”

Swój udział w pogromie organizacji pod­
ziemnej, zwłaszcza na terenie Staniątek i
Podłęża, miał również ’ volksdeutsch Ceul,
powszechnie — zresztą zgodnie ze swym
pierwotnym nazwiskiem — nazywany „Ciu­
lem”. Stefania Janczyk ze Staniątek była
świadkiem jak Ceul wskazywał żandarmom
na peronie dworca kolejowego w Krakowie,
ukrywającego się po fali aresztowań, Wła­
dysława Lapaja. Wł. Łapaj zginął później
rozstrzelany przy ul. Botanicznej.

Lista podejrzanych o udział w rozbiciu
grup konspiracyjnych w w/w, miejscowo­
ściach jest dłuższa. Dziś już trudno zgroma­
dzić peiną dokumentację ich „zasług” — w

środowisku mówi się jednak jeszcze o pew­
nym Żydzie z Niepołomic (zwłaszcza w

związku- z wcześniejszymi aresztowaniami na

terenie Niepołomic), o niejakim J. B. z Pod­
łęża. Wspomina o nich m. in. Józef Siwek,
pseud. „Sosenka”, żołnierz Ruchu Oporu od
1939 r., aresztowany za działalność konspi­
racyjną w lutym 1943 r., b. więzień obozów
koncentrrcyjnych w Oświęcimiu i Mauthau-
sen-Gusen.

Na podstawie zebranych wypowiedzi, ze

strzępów rozmów, wspomnień przysypanych
popiołem zapomnienia ryzykownie zesta­
wiać jednoznaczny materiał dowodowy. W
tragedii, którą przypomnieliśmy zbyt wiele
jest znaków zapytania — w pełni udoku­
mentowana jest w zasadzie jedynie rola
Adeli Migas. Wspomniany wyżej p. Marek
Grabania przypomina sobie pewien nocny
dyżur kolejarski w Grodkowicach. Ok. godz.
24, w pobliżu budki kolejowej, zatrzy­
mało się auto. „Wiedziałem, że to Niemcy —

w tym czasie poza przedstawicielami „naro­
du panów" nikt samochodami nie jeździł.
W drzwiach stanął oficer niemiecki z mapą
w ręku. Haben Sie verschstandnis fiir den
Karteninhalt? Wo befinden sich das Dorf
Szarów? Spojrzałem na mapę — była to do­
kładna mapa topograficzna Szarowa, niedttó-
re domy zakreślone były czerwonymi kółka­
mi. Jako mieszkaniec Staniątek, zgodnie z

prawdą, óświadczyłem, że nie znam tej miej­
scowości i nie mogę służyć bliższymi infor­
macjami.

Kiedy po skończonym dyżurze wróciłem o

świcie do Staniątek miejscowość penetro­
wały już rozwścieczane hordy żandarmerii.
Kolejarz w mundurze nie wzbudzał podej­
rzeń — pozwolono mi dotrzeć do domu. Sta­
ły przy nim zakryte brezentem ciężarówki.
Przyjechały po mieszkających w pobliżu J.
Cebulę, W. Lapaja, J. Kozaneckiego, A. Cia­
stowa i innych — gestapowcy dysponowali
dokładną listą nazwisk, adresami. Wtedy
właśnie skojarzyłem sobie nocną wizytę nie­
mieckiego oficera, znaczenie czerwonych kó­
łek na mapie.

Kto dostarczył tę listę Gestapo? Opinia
publiczna wypowiada się w tej kwestii jed­
noznacznie — Migasówna. Jej brat Tadeusz
pełnił funkcję dowódcy jednego z oddziałów
AK, miał zapewne pełniejsze informacje ka­
drowe — jakimś sposobem Adela mogła je
uzyskać od niego. Tadeusz Migas nie żyjft,
zginął rozstrzelany. Z czyjego wyroku? Jeśli
Polski Podziemnej to, czy słusznie?... W owym
czasie linia podziału przebiegała niekiedy
przez środek rodziny, zdarzały się tragiczne
pomyłki.

ZBIGNIEW SZYBlNSKI
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W Totalizatorze Sportowym

wini

W października 1982 z.

ZAKŁADY SPECJALNE

TOTALIZATORA SPORTOWEGO

WYSOKIE WYGRANE PIENIĘŻNE
BEZ OGRANICZENI

Każdy kupon bierze udział dodatkowo w lo­
sowaniu:

3 smcMśw POLONEZ
7 samochodów HAT 12lp

1 samochodów SYRENA
DUŻA OKAZJA!

BY WYGRAĆ - TRZEBA GRAĆI

Przedsiębiorstwo Przemyślu Betonów

„PREFABET"
w Krakowie — Łęgu, ul. Centralna 53

ZATRUDNI natychmiast
pracowników do przyuczenia lub posiadających
zawód, na stanowiska pracy:

• BETONIARZY

9 ZBROJARZY

pracowników w zawodach:

9 ELEKTROMONTERÓW
• ślusarzy lub Ślusarzy spawaczy

ZAPEWNIA SIĘ:
— korzystne wariswld wynagrodzenia, wg zasad

określonych regulaminem zakładowym oraz

szczególne uprawnienia wynikające z „Karty Pra­
cownika Budownictwa”,

— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym, z
— świadczenia socjalne i bytowe, jak ubrania ro­

bocze i ochronne, kolonie letnie, wczasy pracow­
nicze, posiłki regeneracyjne oraz wyżywienie
w Stołówce.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela
Dział Pracowniczy PPB „PREFABET’ — Kraków, ul.
Centralna 53, tel. 44-37-22, wewn. 331 (dojazd tramwa­

jami linii nr 1 i 22 lub autobusami linii 125 i 148.

Spółdzielni* Usług Rolniczych w Mogilanach, s siedzibą
w Gaju, woj. m. krakowskie, ogłasza, żo W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1) samochód Tarpan 233, nr rej. KRB-727N, stopień zuży­

cia 70% cena wywoławcza 117.600 zł,
2) samochód Gaz 63 A, nr rej. KK-3674, stopień zużycia Wit,

cena wywoławcza 62.500 zł,
3) samochód Star C-28, nr rej. 4814 KN, stopień zużycia 50%

cena wywoławcza 417.500 zł,
4) naczepę ZBNS — D68, nr rej. KJ 0181, stopień zużycia

50%, cena wywoławcza 62.500 zł,
5) roztrząsacs obornika lPTU-4,0, nr fabr. 30238, stopień zu­

życia 61%, cena wywoławcza 27.963 zł.
Przetarg odbędzie się 10 października 1982 r., o godz. 10,

w Zakładzie Usług Mechanizacyjnych w Gaju.
Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 19—13 w Za­

kładzie Usług Mechanizacyjnych w Gaju.
W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu, bezpośrednio po zakończe­
niu I przetargu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, w kasie Spółdziel­
ni Usług Rolniczych w Mogilanach z siedzibą w Geju — naj­
później jeden dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

Kombinat Budowlany w Tarnowie, uL Fredry 18, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— przyczepę D-83, nr fabr. 9005, rok produkcji 1980 — cena

wywoławcza 114.400 zł,
— koparko-spycharkę KSH-45, nr rej. 7155-KT, nr fabr. 41345,

nr silnika 077375, cena wywoławcza 518.502 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 października 1982 r.

o godz 10, w Zakładzie Transportowo-Sprzętowym w Tar­
nowie przy ul Przemysłowej 27,

Pojazdy można oglądać codziennie, z wyjątkiem świąt i so­
bót, w godz. 10—13, w Zakładzie Transportowo-Sprzętowym.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniiu o godz. 12. Cena wywo­
ławcza w II przetargu zostanie obniżona komisyjnie.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, /w kasie Kombinatu
Budowlanego w Tarnowie, ul Fredry 16, nie później niż w

przededniu przetargu, do godz. 13.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­

wiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego w Kra­
kowie, ul. K. Wyki 3, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochody:
1) m-kl Zuk A 11M (skrzyniowy), rok prod. 1973, nr rej.

KRA-619-H, nr sito. 337006, nr podw. 151061, stopień zu­
życia 75%, cena wywoławcza 85.000 zł.

2) rn-ki STAR W 28 wywrotkę, rok prod. 1974, nr rej.
KRA-666-H, nr riito. 72789, nr podw. 41348, stopień zu

życia 60%, cena wywoławcza 334.000 zł.
Pow. samochody można oglądać w godz. 10—12, w dań

robocze, w Krakowie, przy ul. K. Wyki 3.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 października 1982 r. w

Krakowie przy uL K. Wyki 3: o godz. 9 dla samochodu pod
poz. 1 i o godz. 10 dla samochodu pod poz. 2.

Przystępujący d przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, do kasy PTHW — Kra­
ków, ul. K. Wyki 3, I p., najpóźniej w dniu -poprzedzającym
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Usługowe „Renowacja” — Spółdzielnia
Pracy w Krakowie, ul. Floriańska 18, sprzedadzą W DRO­
DZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO:
1) samochód marki Star W-25, nr Tej. KRC-739D, zużycie

75%, cena wywoławcza 41.250 zł
oraz w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
2) samochód marki Syrena R-20 lux, nr rej. KRC-529D, zu­

życie 50% — cena wywoławcza 67.375 zł.
Powyższe samochody można oglądać codziennie w godz.

10—13, w Sekcji Transportu przy ul. Pułaskiego 5 i tam też

odbędzie się przetarg w dniu 20 października 1982 r. o

godz. 10. /
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu przy ul.

Floriańskiej 26, II p., najpóźniej w przeddzień przetargu.

Rolnicza Spółdzielnia Produkayjna hn. Jtt Lipca” w Majke-
wicach, gm. Nowe Brzesko, Woj. m. krakowskie, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU następujące nieruchomości:

— brojlemię w Hebdowie, gm. Nowe Brzesko, cena wywo­
ławcza 1.068.000 zł

— gospodarstwo rolne w Modrzanach, gm. Koszyce, cena

wywoławcza 719.000 zł
Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni w Majkowi-

cach, gm. Nowe Brzesko, w dniu 20 X 1982 r, o godz. 12.
Szczegółowe informacje w biurze Spółdzielni w Majkowi-

cach, tel. Smiłowice 3, w godzinach 8—13.
Przystępujący do przetargu winni uprzednio wpłacić do

kasy Spółdzielni wadium w wysokości 5 proc, ceny wywo­
ławczej.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyn.

Zespół Elektrociepłowni Kraków, ul. Ciepłownicza 1, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
_

samochód „Star A29”, nr rej. KRA 614D, rok prod. 1979,
zużyty w 45 proc., cena wywoławcza 132.000 zł

_

samochód „Gaz 53A”, nr rej. KRC 427D, rok prod. 1970,
zużyty w 70 proc, cena wywoławcza 72.000 zł

_ dźwig samochodowy „Jelcz” 19-tonowy, nr rej. KJ-22-57
rok prod. 1972, zużyty w 75 proc, cena wywoławcza
142.000 zł 'A

Przetarg odbędzie się dnśa >1 X 1982 r., o godz. 10, na te­
renie ZEC Kraków.

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu, w

tym samym dniu i miejscu © godz. 10.30, odbędzie się II prze-

larg.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Zakładu,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochody można oglądać W Wydziale Transportu ZEC

Kraków, w dniu 20 X 1982 r. w godz. 10—12.
Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego unieważ­

nienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

im. J. Dąbrowskiego w Krakowie,
uL Wadowicka 5,

OGŁASZA

absBlwentofc
do pracy przy szyciu koszul męskich i bluzek

damskich.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służby Pracowniczej, tel. 66-29-18, centrala 66-35-22,
wew. 203, w godz. 7.15—15.15.

KURSY
PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINÓW:

9 wstępnych na wyższe uczelnie

9 eksternistycznych z zakresu liceum

ogólnokształcącego
organizuje

TOWARZYSTWO
WIEDZY POWSZECHNEJ

Wpisy codziennie, z wyjątkiem sobót,
w godzinach 11—14 i 15.30- 17.30, w Za­
rządzie Krakowskim TWP ul. Basztowa

15. IVp.

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych w Krakowie, al.
Słowackiego 64, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód marki „Ził” 130 G, nr rejestr.
KRB — 156 V, mr fabryczny 1541681, nr silnika 1137188,
737339, rok produkcji 1978, Stopień zużycia 55% Cena wywo­
ławcza wynosi 238.000,— zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się w Dziaile Transportu
KZWP przy ul. Śliskiej 4, w dniu 20. 10. 1982 r., o godz. 9.
W razie zaistniałej potrzeby drugi przetarg odbędzie się w

tym samym dniu o godiz. 12.
Pojazd można oglądać od dnia ogłoszenia przetargu do

dnia 18. X. 1982 r., w godzinach 8—12, przy ul. Śliskiej 4.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy

wpłacić do kasy przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Lubelska
12, I p., do dnia 18. X. 1982 r., w godzinach 11—14.

W przetargu ograniczonym mogą brać udział jednostki go­
spodarki nieuspołecznionej 1 osoby fizyczne posiadające za­
świadczenie właściwego Urzędu o celowości zalkttpu.

Zastrzega się prawo unieważnienia .przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że Ania Z październi­
ka 1982 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie zmarł, w wieku

38 lat

mgr Tadeusz Stelmach

byty dyrektor naszego przedsiębiorstwa, odznaczony Brą­
zowym Krzyżem Zasługi.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczu­
cia.

Pogrzeb odbędzie się w źrodę fi października, o godz. 11,
na cmentarzu Rakowiokim.

DYREKCJA, POP PZPR I PRACOWNIC!
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYŚLI,

OWOCOWO-WARZYWNEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 październi­
ka 1982 r. zmarła, w wieku 78 lat

JOANNA BIGOS
była długoletnia i wzorowa pracownica naszego Przedsię­
biorstwa, działaczka społeczna 1 związkowa, serdeczna ko­
leżanka, odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 października, o

godz. 12, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie

DYREKCJA KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
WYROBÓW PAPIEROWYCH ORAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że *nis 29 września

1982 r. zmarł

Tadeusz Przemysławski
długoletni, wzorowy pracownik Krakowskiej Fabryki
Aparatów Pomiarowych MERA-KFAP i serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia

DYREKCJA MERA-KFAP I WSPÓŁPRACOWNICY

•nmiiniiiiiinnimiiiaiiaaa

i KURSY

1+
DIAGNOSTYKI SA­
MOCHODOWEJ

■ + obsługi Fiata 126p
■> obsługi pistoletu

„Grom” 1 „Hllt”
+ obsługi autoklawów

! organizuje Zakład Do- <

! skonalenia Zawodowego, s

Informacje i wpisy: j
! Kraków, uL Dśefcła 38, £
' tel. 66-10-88, w godz. !

3 8-17’ !
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STUDENCKI KLUB

TANECZNY 8ZSP AGH

zaprasza na

KURSY TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

dla początkujących i za­
awansowanych.

W programie: tańce
standardowe — walc an­
gielski, walc wiedeński,
tango, fokstrot, tańce la­
tynoamerykańskie t cha’
cha’ cha, rumba, samba,
jive oraz polonez, polka,
blnes 1 rock’n’roll.

Informacje 1 wpisy w

siedzibie klubu — Kra­
ków, ul. Reymonta 15, tel.

33-76-00, wewn. 36-10, w

godzinach 15—17, oprócz
sobót i niedziel
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Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gorlicach, ul. Węgier- S TT T TTft
ska 12, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI- | ĄJR0i
CZONEGO zleci wykonanie robót elektrycznych. Zakres ro­
bót obejmuje:

Zakład w Ropie — częściowy remont instalacji elektry­
cznej
Zakład w Łużnej — podłączenie maszyn 1 urządzeń elek­
trycznych po modernizacji
Pomieszczenia socjalne w Gorlicach — wykonanie insta­
lacji elektrycznej 1 odgromowej
Zlewnia Mleka w Gorlicach — wykonanie Instalacji elek­
trycznej 1 odgromowej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielnie i zakłady prywatne.
Szczegółowych informacji w sprawie zakresu prac objętych

przetargiem udziela Dział Głównego Mechanika, teł. 214-01.
Oferty należy składać w Dziale Głównego Mechanika, do

20. X. 1982 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dm.

,. X. 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny. -

1)

2)

3)

4)

dn
22

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Borzęcinie ogłasza, że w

dniu 20 X 1982 r. o godz. 9, w siedzibie SKR, sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO zbędne ciągniki,
przyczepy i maszyny rolnicze.

Prawo, do udziału w przetargu mają rolnicy, którzy .przed­
łożą aktualne zaświadczenie z właściwego Urzędu Gminy,
stwierdzające posiadanie gospodarstwa oraz wpłacą w bazie
SKR wadium w wyis. 10 proc, ceny wywoławczej.

Wykaz sprzętu przeznaczonego do sprzedaży z podaniem
cen wywoławczych znajduje się na tablicy ogłoszeń w Urzę­
dzie Gminy Borzęcin oraz w siedzibie SKR.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Gnojniku woj. tarnowskie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO na­
stępujące sprzęty rolnicze:

1) ciągnik Ursus C-355, rolk prod. 1971, cena wywoławcza
121.856 zł

2) ciągniik Ursus C-360, rok prod. 1976, cena wywoławcza
307.152 zł

3) kopaczkę elew. Z-609, rok prod. 1977, cena wywoławcza
23.788 zł

4) sadzarkę do ziemniaków ZSaBN, rok prod. 1974, cena wy­
woławcza 40.052 zł

5) ładowacz Cyklop T-214, rok prod. 1972. cena wywoław­
cza 145.920 zł

8) ścinacz zielonek Z-302, rok prod. 1972, cena wywoławcza
24.000 zł

7) kosiarkę rotacyjną ZTR-166, rok prod. 1969, cena wywo­
ławcza 65.354 zł

8) przenośnik taśmowy T-260, rok prod. 1977, cena wywo­
ławcza 85.792 zł

9) przyczepę samozMerająeą T-009, rok prod. 1978, cena wy­
woławcza 186.000 zł

10) kolumnę parnikową H-OOO/l, rok prod. W76, cena wywo­
ławcza 176.256 zł

Przetarg odbędzie się w dniu >0 X 1982 r„ o fodz. 10, w

świetlicy SUR w Gnojniku.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia

w kasie SUR wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w terminie do godziny 12 dnia poprzedzającego przetarg.

Sprzęty przeznaczone do sprzedaży można oglądać w okre­
sie 3 dni roboczych przed datą przetargu, w godz. 9—14, w

obecności wyznaczonego pracownika SUR.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn. _____________________

Centralny Ośrodek Sportu — Oddział w Krynicy — ogtawa.
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sieci
lodzenie toru saneczkowego w Krynicy.

Bliższych informacji o zakresie robót udzieli Dział Tech­
niczny Centralnego Ośrodka Sportu, ul. Sportowa 1, tel. 674,
746. Termin wykonania do uzgodnienia, w zależności od wa­
runków atmosferycznych.

Oferty należy składać w sekretariacie Centralnego Ośrodka
Sportu Oddział w Krynicy do dnia 20 października 1982 r.

W dniu 3 listopada 1982 r., o godzinie 11, nastąpi komisyjne
otwarcie ofert i wybór oferenta.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

KWALIFIKACYJNE
ns tytuł czeladnika
i mistrza we wszyst­
kich zawodach (zaj. w

tygodniu 1 w niedziele)
SPAWANIA elektrycz­
nego i gazowego
DIAGNOSTYKI samo­
chodowej
KINOOPERATORÓW

g organizuje
Zakład Dskonalenia

Zawodowego.

Informacje i wpisy:
3 Kraków, ul. DIETLA K,

! tel. 66-10-88, w godz. 8-17

AnuuntlnninuininnniuiHUŁ

PRZEJAZD

KOLEJOWY

w KRZECZOWIE

ZMIENIONY

NA NIESTRZEŻONY

Dyrekcja Rejonowa Kolei

Państwowych w Rzeszowie in­
formuje, śe na przejeździć ko­
lejowym w km 40.654 linii Kra­
ków — Medyka, w ciągu drogi
dojazdowej do miejscowości
Krzeczów, została zmieniona ka­
tegoria przejazdu kolejowego z

C na D, tj. na niestrzeżony, bez

samoczynnej sygnalizacji prze­
jazdowej.

Użytkowników drogi prosi się
o zachowanie ostrożności pod­
czas przekraczania torów kole­
jowych.

SPRZEDAŻ

CIĄGNIK radziecki typ TKA,
stan idealny — sprzedam. Jan
Niżnik, 34-420 Chabówka ITT a.

KOPARKO - ładowarkę K-1S1 N —

sprzedam. Wzdół Rządowy 30, ko­
to Bodzentyna.

ZEGAR gdański szafkowy, stoją­
cy — sprzedam. Wiadomość: Ry­
tro 179. S-16180

CIĄGNIK C-360 sprzedam, Cze­
sław Kiełtyka, Ropa IM. P-173

PRZYCZEPĘ HL — sprzedam. —

Wiadomość: Myślenice, ul. Kaz.
Wielldego 64. g-23Mż

PATYCZKARKĘ sprzedam. Gor­
lice, uL ŁUkaslewlcza 3/27.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWO-BUDOWLANEJ „BESKID”

w Nowym Sączu, ul. Nowobielowicka 28

ZATRUDNI zaraz
- 40 MURARZY- IYNKARZY
- 30 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH l
- 10 BETONIARZY-ZBROJARZY
- 10 CIEŚLI
- 5 POSADZKARZY
- 2 SUWNICOWYCH
- 2 SPAWACZY, z uprawnieniami do spawa­

nia acetylenowego i gazowego
- SLUSARZAr-MECHANIKA
- 4 PALACZY C.O.
- 3 POMOCNIKÓW PALACZY C.O.

Nowo przyjętym murarzom-tynkarzom gwarantuje
się zakwaterowanie w hotelu robotniczym, o wysokim
standardzie, w pokojach 3- i 4-osobowych oraz możli­
wość korzystania z całodziennego wyżywienia w sto­
łówce pracowniczej.

Ponadto zapewnia się otrzymanie mieszkania rodzin­
nego w okresie 5 lat od daty zgłoszenia takiej potrzeby
przez pracownika.

Bliższych informacji udziela Dział ds. Pracowniczych,
Nowy Sącz, ul. Nowobielowicka 28.

ZGUBY

DURCZEWSKI Jan, zamieszkały
Poronin, Za Torem , zgubił wkład­
kę zaopatrzenia seria N 461495 do
dowodu osobistego ZL 2709644, wy­
dana przez Cech Rzemiosł , Róż­
nych — Zakopane.

USŁUGI

ANTYWŁAMANIOWE zabezpiecze­
nie drzwi: blacha, blokady, zamki
specjalne, taplcerka, montaż kar-
niszy, uszczelnianie taśmą drzwi i
okien, wymiana śrub okiennych na

zaczepy. Solidnie, terminowo ofe­
rują Kamionka, zlecenie i infor­
macje tel. 37-50-77 w godz. S—12.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, alu­
miniowe, międzyszybowe — mon-

ski, Kraków, — tei.tuję. Jezters!
11-06-50. g-16991

PARKIETY cyklinuje, lakieruje
— Adamus, tel. 44-47-86.

CYKLINOWAN1E, lakierowanie
parkietów — Kiełbasiński. tel.
37-06-16. g-2S657

□□□□□□□ '
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Spółdzielnia Projektowania i Usług
Inwestycyjnych „Inwestprojekt" w Tarnowie

ZATRUDNI natychmiast
• ARCHITEKTA — NA STAŻ PRACY
• INŻYNIERA BUDOWNICTWA z uprawnieniami

do projektowania, konstrukcji
9 TECHNIKA BUDOWNICTWA o specjahyości bu­

downictwo ogólne
• KREŚLARZY
• KOSZTORYSANTA — do kosztorysowania robót

budowlanych i instalacyjnych
• INSPEKTORA NADZORU ROBÓT INSTALA­

CYJNYCH, ż uprawnieniami do nadzoru
• TECHNIKA — EKONOMISTĘ i umiejętnością

pisania na maszynie.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego pracowni­

ków spółdzielczości budownictwa mieszkaniowego.
Szczegółowych informacji na temat pracy i wyna­

grodzenia udziela zainteresowanym Dział ds. Pracow­
niczych Spółdzielni — Tarnów, ul. Sowińskiego 19.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

„IGLOOPOL"
w Dębicy, ul. Chłodnicza 20

ZATRUDNI
■Y zastępcę prezesa d/s technicznych i gospo­

darki zasobami mieszkaniowymi
-¥■zastępcę prezesa d/s ekonomicznych -

głównego księgowego
-¥■specjalistę d/s inwestycji i remontów

•¥■ administratora osiedla

-V - kierownika działu eksploatacji zasobów
mieszkalnych

■¥• kierownika sekcji zaopatrzenia inwestycyj­
nego i materiałowego.

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się osobiście
w lokalu Spółdzielni, pokój 305 lub 306.

□□□□□□□□□□
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KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG
— Oddział Robót Drogowych z siedzibą w Wieliczce

- Grabówki

zatrudni wińt
► KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWO-KSIĘ­

GOWEGO (praca w Wieliczce)
► KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO (praca

w Wieliczce)
► KIEROWNIKA WYTWORNI MAS BITUMICZ­

NYCH (praca w Ochmanowie)
► KSIĘGOWĄ (praca w Wieliczce)
► MAGAZYNIERA (praca w Gdowie)
► BITUMIARZY
► ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH (drogowych,.
► PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH (pra­

ca w Gdowie i Ochmanowie)
► OPERATORÓW OTACZAREK (praca w Ochma­

nowie)
► DOZORCOW (praca w Gdowie)
► MECHANIKÓW NAPRAW POJAZDÓW SAMO­

CHODOWYCH (praca w Gdowie).
Od kandydatów na stanowiska kierownicze wyma­

gane jest wykształcenie wyższe i 4 lata praktyki lub
średnie 1 8 lat praktyki w danym zawodzie.

Warunki wynagradzania w oparciu o nowo przyzna­
ne stawki zaszeregowania dla przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje komórka
spraw pracowniczych — Wieliczka — Grabówki, III p.,
pokój 311, tel. Wieliczka 1062 lub 889, wew. 17.

Tanie i solidne

KURSY SZYKÓW OBCYCH

TWP

tu
dla POCZĄTKUJĄCYCH
i ZAAWANSOWANYCH

organizuje
TOWARZYSTWO

WIEDZY

POWSZECHNEJ

W ŚRÓDMIEŚCIU: kursy dla słuchaczy o różnym
stopniu zaawansowania, prowa­
dzone metodą laboratoryjna i
tradycyjną, konwersacyjne i
przygotowujące do egzaminów
państwowych z Języków angiel­
skiego. niemieckiego t francus­
kiego a także włoskiego, szwedz­
kiego, serbsko-chorwackiego i

rosyjskiego
Wpisy codziennie, z wyjątkiem sobót, w godzinach

jl_14 oraz 15.30—17.30, w Zarządzie Krakowskim

TWP, ul Basztowa 15. IV p.

Zajęcia odbywać się będą w II Liceum Ogólno­
kształcącym, uL Sobieskiego 9

W NOWEJ HUCIE: kursy prowadzone metodą tra­
dycyjną.

Wpisy w poniedziałki i środy, w godz- 16—18, w XI
Liceum Ogólnokształcącym w Nowej Hucie, os. Te­
atralne 33.

W PROKOCIMIU:

kursy prowadzone metodą labo­
ratoryjną

Wpisy w poniedziałki, środy i piątki w godz 16—18.
w Osiedlowym Ośrodku Wiedzy ul Kurczaba 7/42.

8 MIESIĘCY NAUKI — 120 GODZIN LEKCYJNYCH

KOSZTY KURSU

z w Nowej Hucie — 2.200 zl
w Prokocimiu i Śródmieściu — 2,700 zł
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Trwa akcja zaopatrywania załóg w warzywa i owoce

Ra kiermaszach, z dostawą do zakładu i bezpośrednio u rolnika

SŁOWACKIEGO (pl, Duciu ł):
Molier: Świętoszek — 19.15. MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): Wg Księ­
gi Hioba: .Hiob — 19.30. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.-
Beckett: Końcówka — 19.15. BA­
GATELA (Karmelicka 6): A. Mic­
kiewicz: Kurhanek Maryli — 11 .

ŁUBOWI (os. Teatralne 34): A.
Mickiewicz: Ostatni zajazd na Lit­
wie — 11 . MUZYCZNY (Lubicz 48):
J. StrausS: Baron cygański —19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): J. Od­
rowąż. O ślicznych .kwiatkach i

strasznym potworze — 10.

Pozostałe teatry nieczynne.

, We wszystkich zakładach
jrifwśy- akcja zaopatrywania
ZŚtóg pracowniczych w wa-

liywa i owoce na zimę — w

pełnym toku. Niektóre przed­
siębiorstwa zgodnie z prakty­
ka lat ubiegłych zaopatrują
się u producentów — rolni­
ków, tam oczywiście gazie
jest możliwość dysponowania
•Własnym transportem. Tak
jjśst np. w ZPC „Wawel”, któ­
ra od łat zaopatrują się w

jabłka u rolnika koło Grójca.
.Były kłopoty w „Wawelu” z

Ziemniakami, których . zakwe­
stionowano aż 50 ton z powo­
du ich złej jakości. Poza jabł­
kami, ziemniakami, cebulą nie
ma właściwie zapotrzebowa­
nia w zakładzie na inne wa­
rzywa. Podobnie jest zresztą
w wielu innych przedsiębior­
stwach. Niektóre zakłady ko­
rzystają z pośrednictwa Kra­

kowskiej Spółdzielni Ogrodni-
czo-Pszczelarskiej, która na

ich zlecenie organizuje na te­
renie zakładów kiermasze
owocowo-warzywne. Dotych­
czas korzystali z tej fo-rmy
pracownicy Polmozbytu, Szpi­
tala Narutowicza, Krakow­
skiej Fabryki Aparatów Po­
miarowych, trwa kiermasz
przed- bramą główną Kombi­
natu HiL, od wczoraj zaś za­
łogi Telpodu i Huty Alumi­
nium w Skawinie mogą kupo­
wać owoce i warzywa na kier­
maszach tam zorganizowa­
nych przez KSOP. Obowiązu­
ją ceny detaliczne, co powo­
duje, że. nie wszędzie sprzedaż
kiermaszowa cieszy się popu­
larnością. Klient mogący ku­
pić to samo i po takiej1 samej
cenie bliżej domu nie korzy­
sta po prostu z oferty spół­
dzielczości' ogrodniczej. Ta x

kolei tłumaczy, się, że obniżka
cen byłaby stratą spółdzielni.
Z tych też głównie powodów
— nieatrakcyjności cen — (mi­
mo że spółdzielnia oferuje
warzywa paczkowane niezbyt
wielkie) wynika zaintereso­
wanie pracowników kierma­
szami. Dominują na nich os­
tatnio jabłka —. ód ponie­
działku w cenach 25 zł i 16 zł
za 1 kg pierwszego gatunku.
Klienci dopytują się jednak o

import papryk; i winogron,
których pewne ilości w zależ­
ności od dostaw kierowane są
do sprzedaży kiermaszowej.
Nieliczne zakłady wyraziły
chęć na zakup dla pracowni­
ków owoców z 10 proc, raba­
tem, ale zniżka ta też nie jest
dla zakładów satysfakcjonują­
ca. Spółdzielnia dostarcza do
zakładu zamówioną ilość i
as-ortymerĄ resztą zajmują,się

pracownicy danego zakładu.
Otóż właśnie..,, nie trzeba ni­
kogo przekonywać, że odby­
wać, się to musi kosztem, cza­
su pracy a pracownik w za­
kładzie powinien zajmować
się tym do czego zobowiązuje
go pełniona przez niego funk­
cja i wykonywany zawód.
Niestety instytucje zajmujące
się handlem nie zrobiły jak
dotychczas zbyt dużo aby po­
móc zakładom w zaopatrzeniu
ich w warzywa i owoce na, zi­
mowe zapasy. Można by cho­
ciaż w przypadkach dostaw
do zakładów bez zajmowania
się sprzedażą, stosować ceny
półhurtowe, żeby choć w czę­
ści podnieść atrakcyjność,
swoich usług. Nic dziwnego,
że zaledwie kilka przedsię­
biorstw zgłosiło zapotrzebo­
wanie na zakup « 10 proc, ra­
batem — Przedsiębiorstw'’

Budowy Pieców Tunelowych,
Rewaloryzacji Zabytków i
MERA-KFAP a sprzedaż kier­
maszowa prowadzona jest

^jeszcze 'na Akademii Medycz­
nej i AGH. MERA-KFAP we­
szła 'również w kontakt z rol­
nikami z okolic Bronowie i
pracownicy tego przedsiębior­
stwa mogą nabyć jabłka w

cenie 10 ił za kilogram jeśli
oczywiście sami je zbiorą.

Z przeprowadzonej przez
nas sondy w zakładach pracy
tóynika, że pozą

' ziemniakami
i cebulą nie ma zbyt wielkie-
go zainteresowania Innymi
warzywami, z owoców na zi­
mowe zapasy kupuje się jak
wiadomo jabłka, z którymi w

tym roku nie ma żadnych
problemów i powinna być w

nie zaopatrzona każda domo­
wa spiżarnia.

(Or)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel 22-05-H.

dobę).

szpitale' >>
□YZu6NBX. r

Korceni zagrań. M .48 Muzykanci
z nissany Dolnej. 11 .55 Komun. •

st. wód. 12 .05 Kompoz. polsk. pios:.
W. Karolak. 12.38 Kraje i wydarz.:
NRD. 12.45 Słownik pojęć poiit,
13.00 Piosenka dla mamy. 13.28
* min. o nauce. 13.^ Ze Wsi
i o wsi. 13.50 Więcej, lepiej, no-

woce. 14 .00 Fragm. oper H. Pujr-
ceSa. 14.30 Juiian August — fragm.
pow. 14 .50 Słynne wodewile. 15.49
Ludzie i ich pasje. 16.00 Mag. dla
dzieci. 16.30 Spojrzenie z kosmosu
(Public, nauk.). 16.45 Udział rodzi­
ców w proc, wychów, szkoły. 17 .68
Nasz dom i my. 17.40 Radiowy
przegląd publicyst. 19.00 Kompoz.
tyg.: C. Franek. 19.35 „Przygody
Pana Takiegosobie” — słuch, dla
dzieci. 20.00 Pios. z Francji: F.
Franeois. 20.30 Nowości naszej fo-
noteki. 20.45 Jęz. hiszp. 21.05 W.

A. Mozart: Wariacje C-dur na te­
mat starotrane. pios. 21 .15 Grzech

Chama — fragm. pow. 21 .30 Echa
dnia. 21.40 Kącik starej płyty. 22.00

(czynna całą Urodzony pod złą gwiazda., 22.30
Muz. przetrwała krytyki. 23.10
Wiersze . J. Brzękowskiego. 23.11

CHIRURGICZNY, CHIRURGII Tetegr. muz. ze świata. 23.50 „O-
DZIEC.: Na' Skarpie 85. LARYN- powiastki filozoficzne” — Voltai-

GOLOGICZNY: Kopernika 23a. re'a.

UROLOGICZNY: Wrocławska 1,
PROGRAM III

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej­
ście smoka (Hóngkong-USA 13

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTU­
RA (Rynek GL 27): lor Va-
lachl (wł. 18 lat). — I, 18, Kie-
kochana (poi, 15 lat) — 10, 12, OKULISTYCZNY: Na Skarpie 85.
14, 18, 20.' MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Drogi papa (wł. 18 lat)
— 18, 18, 20. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 6): Agonia, (radź, -18

lat) — 16, 19. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Czy. Lucyna, to

dziewczyna (poi. 12 lat) — 18,17.30 .

pogotowie ł
UKF 66.89 MHz

• Piszą do nas Czytelnicy,
łe ceny na placu targowym
przy ul. Chełmońskiego ca Azo­
rach są jeszcze wyższe od tych
najwyższych na Kleparzu i in­
nych targowiskach, o których
często piszemy. Sugerują, że
widocznie żadna kontrola tam

nigdy nie zajrzała. Jeżeli tak —

można to naprawić...
® przywykliśmy już do pu­

stych wystaw sklepów mię­
snych i gołych półek w środKii
gdy towar się skończy. Toteż
niewiele trzeba żeby zaszoko­
wać klientów a i Raptularz
dawno ezegoś takiego nie wi­
dział. W społemowskim sklepie
mięsnym przy ul. Grodzkiej
personel zrobił piękną wysta­
wę — na półmiskach gustownie
poukładane wędliny i mięsiwa
różnych gatunków wdzięcznie
przystrojone jarmużem (w
sklepie zresztą towar też był).
Przechodnie zatrzymywali się
i oglądali z zainteresowaniem.

(Iw)

Wieczór pamięci
Olgierda Wołczka

Nie wziął już udziału w za­
kończonym przed kilku dniami
Kongresie Astrofiautycznym w

Paryżu, choć był uczestnikiem
niemal wszystkich, jakie od­
bywały się w ciągu minionych
32 lat. Dr Olgierd Wołczek, bo
o nim mowa, zmarł 25 sierpnia
pozostawiając bogaty dorobek
ńąukowy i popularyzatorski.
Jego książki, artykuły w pra­
sie a także komentarze w ra­
diu i telewizji przez wiele lat
przybliżały nam problemy a-

stronąutyki. Wyniki najnow­
szych badań referował też wie­
lokrotnie w Krakowie, w auli
Polskiej Akademi Nauk. Tu
też, w grudniu ub. roku gości­
liśmy gó po raz ostatni, gdy

■jako wiceprezes Polskiego To­
warzystwa Astronautycznego
wręczał Stanisławowi Lemowi
najwyższe wyróżnienie PTA,
I tu, w tej' samej auli PAN
przy ul. Sławkowskiej 17 w

najbliższy czwartek o godz. 18,
postać Olgierda Wołczka przy­
pomni Andrzej Donimirski.

(el-pe)

© Klub „Fama’’ (os. Willo­
we 28); Koncert okołicznościo-
wo-rozrywkowy „Syndykat” —

występują „Wały Jagielloń­
skie” — 19.

© DDK „Dworek Biatoprąd-
nicki" (Papiernicza 2): Recital
J Stanisławskiego — 18.

© DK „Krakus” (Wrocław­
ska 28); Zajęcia w Klubie Ilu­
zjonistów (17—20).

Po kitku dniach zimniej­
szych znowu ril.amy piękną
słoneczną jesień. Na krakow­
skich Plantach zaroiło się od
spacerowiczów. Przyjemnie
jest odpocząć w październiko-

i wym słońcu na ławeczce. Lu-
} bią to i starsi i młodsi.

Dyrekcja Filharmonii Kra­
kowskiej z uwagi na niedyspo­
zycje solistów odwołuje kon­
certy symfoniczne w 'da. 8 i 9
bm. Abonamenty z datą 8 X

zachowują ważność na dzień
15 X.

Nie umierajcie w niedzielę:
Upiorno,ść. tematu kazałaby

go raczej pominąć milczeniem,
gdyby nie fakt, iż dalsze mil­
czenie rodzi konsekwencje

i jeszcze bardziej upiorne. Rzecz
i o nieboszczykach, a ściślej o

| tych,, którzy, zrządzeniem losu

opuszczają świat w niedzielę
tudzież, inne dni wolne od pra­
cy, I ńa dodatek tó domu.

Co robi rodzina,' kiedy ko­
goś powali zawal, apopleksja,
czy też — nieuleczalnie chory
— opuści ziemski padół vj do­
mowych pieleszach? Natural­
nym porządkiem rzeczy wzy­
wa Pogotowie Ratunkowe;
przybyły lekarz stwie rdza
zgon —. i, na tym się kończy,
bo pogotowie własną, kostnicą,
nie . dysponuje. Tymczasem
mieszkaniowa ciasnota n'ie.

zawsze, pozwala przetrzymywać
dostojne .zwłoki, w mieszkaniu
od' — dajmy na to — piątko­
wego wieczoru do poniedział­
ku, kiedy zaczynają pracować
zakłady pogrzebowe. Najczę­
ściej więc — na prośbę rodzi­
ny .— lekarz pogotowia wysta­
wia zlecenie ■na. przewiezienie
•zwłok do Zakładu Medycyny
Sądowej. Instytut ten zajmuje
się, i owszem,. nieboszczykami,
ale takimi, którzy zeszli w po­
dejrzanych. okolicznościach. W
poniedziałek więc rozpoczyna­
ją się rodzinne pielgrzymki do
Zakładu, któryćn celem jest u-

ńifćnięcie sekcji zwłok. Pro­
śby, błagania, zabiegi u proku-
ntom,..

Krakowianie, nie umierajcie
w niedzielę. (d)

„Zycie i walka

narodu

palestyńskiego” —

wystawa
w Krakowie

W Dzielnicowym Ośrodku
Kultury w starej robotni­

czej dzielnicy Krakowa —

Podgórzu czynna jest wy­
stawa palestyńskiego plaka­
tu ocli tyczne go „Życie i
walka narodu palestyńskie­
go”. Ekspozycja gromadzi
kilkadziesiąt plakatów, sym­
bolizujących tragiczne wa­
runki życia w obozach u-

chodźców oraz walkę OWP.

W „Związkowcu’1

Ta scena przyciąga
młodszych i starszych
„Związkowiec” potrafi zna­

komicie wykorzystać fakt, że

jest .zarazem kinem i teatrem

zręcznie łącząc działalność
filmową z szeroko zakrojoną
działalnością sceniczną, spec­
jalizując się w teatrze dzie­
cięcym oraz w rozrywce estra­
dowej. Wystarczy powiedzieć,
że tylko „Jasełka” obejrzało
w grudniu i styczniu blisko 30
tys. osób! Nie mniej chętnych
jest na bajki inscenizowane z

okazji Dnia Dziecka. Scena
„Związkowca”’ bardzo chętnie
użyczana jest na Festiwal
Artystyczny Młodzieży Szkol­
nej.

W „Związkowcu” bawią się
i relaksują także dorośli mie­
szkańcy Krakowa oglądając

np. kabarety Laskowika, Ros­
sa, Drozdy, Friedmana. Tam
młodzież' spontanicznie , prze­
żywa występy takich zespołów
jak ; „Kombi”, „Maanam”,
„Exodu«”, „Turbo” czy ostat­
nio „Dwa plus jeden”.

Działalność tej sceny.stano­
wa więc jak widać niezbędne
uzupełnienie życia kulturalne­
go podwawelskiego grodu.
Jest jednak jeden bardzo po­
ważny mankament; maleńkie
zaplecze sceniczne, które nie
pozwala na rozwinięcie jesz­
cze szerszej działalności do ja­
kiej obiekt ten jest predysno-
ńówańy. Warto pomyśleć nad
poprawieniem tego stanu rze­
czy... .

Wyszli z nerwów stojąc w kolejce
Na. hakach i ładzie masa różnego dobra — przywieźli kot­

lety, schab wędzony, kiełbasę, boczek... Ludzie stali kilka

godzin w kolejce tej „normalnej” i chyba jeszcze dłużej w tej
uprzywilejowanej. Dzieci płakały, robiło im się niedobrze, bo
o śniadaniu już dawno zapomniały, denerwowali się wszy­
scy — i klienci i ekspedientki. A do. szału doprowadzał wszy­
stkich „porządkowy” stojący przy ladzie. Jego argumenty,
że nikt , mu nic nie zrobi, bo on ;jęst sąsiadem Kazimierza
Kmiecika, a ten gra w „Wiśle”, denerwowały ogół trwożliwie
patrzący ria ladę, co na niej jeszcze zostanie, jak przyjdzie
jego kolej. .. ...

W klientach mających do dyspozycji miesięczne przydzia­
ły kartkowe i trudności z ich wykupieniem wyzwalają się
przeróżne instynkty. Gdzie, jak gdzie, ale w sklepie możua

usłyszeć różne rzeczy. Kiną ci, którym słowa uznane pow­
szechnie za. obrąźliwe nigdy nie przeszłyby przez gardła,
krzyczą ludzie spokojni ir natury, niezłą lekcję życia mają
dzieci...

Zdenerwowany tłum godzi najczyściej kierownik sklepu,
jeśli mu się to uda. I to wkracza do akcji najczęściej wtedy,
gdy dochodzi już do. drastycznych momentów, a nawet do
rękoczynów, bo i tego dopuścił się nasz „porządkowy”, który
„delikatnie przesunął” klientkę by nie dopuścić do wpycha­
nia się do kolejki kogoś kto nie odstał cierpliwie kilku go­
dzin yv ogonku...

Ludzie, gdzie, my żyjemy?! Trudności; są od dawna, ale
czy musimy sobie tak nawzajem dokuczać? Czy jeden dru­
giemu musi ubliżać? Każdy z nas ma dosyć tego codzienne­
go użerania się o chleb, mleko, kawałek kiełbasy... Nie wy­
pominajmy sobie, że młode kobiety decydują się na dziecko
.w tak trudnych1 czasach,, że chcą dla swoich pociech wystać
.parę deko szynki, że... Można tych' ,,żę” wymieniać w nie­
skończoność, ale w końcu nie o. to chodzi. Nie mamy zamia­
ru apelować o spokój w kolejkach, wystarczy odrobina życz­
liwości...

Nowa Ekspozytura PKO w Rynku Głównym
pracuje już miesiąc

Gdyby tak wszystkie zakłady...

Na produkcję z Gdowa są zawsze nabywcy

Bogusław’ Głąb mistrz warsz­
tatu i Janusz. Sikora malarz
^wygotowują kolejną partię

wideł dla Wielunia.
Fot. Otto Link

Kiedy do Gdowa przyjecha­
liśmy wspólnie z wicepreze­
sem Wojewódzkiego Związku
'Spółdzielni i Organizacji Rol­
niczych w Krakowie mgr inż.
Tadeuszem Maryńczakiem,
prezes tamtejszej SKR inż.
Stanisław Majda oświadczy!
nam, że tamtejsza spółdzielnia
nie potrzebuje obawiać się
plajty z powodu braku pracy.
Tak tnodne obecnie trzy „S”
zmusiły kierownictwo do szu­
kania dodatkowych zarobków,
naturalnie w pierwszej kolej­

ności mając na uwadze obsłu­
gę rolnictwa. Na placu robio­
ne są m. in. dla potrzeb rol-
nikó.z tego regionu kręgi do
studni, rury przepustowe, a

także pustaki. Znajdują one

nabywców nawet spoza Gdo-'
wa.

Prawdziwą jednak furorę
zrobiły widły wykonywane w

tym SKR. Nadają się one nie
tylko do przewracarek kon­
nych, ale również do ciągniko­
wych. , Pracownicy tamtejsze­
go warsztatu pokazywali nam

materiał, którym dysponują,
aby wyrabiać widły. Jest to

prawie szmelc, a okazuje się,
że dzięki wytrwałej pracy i
z takich odpadów można pro­
dukować coś bardzo poszuki­
wanego, a przede wszystkim
dla rolnictwa. W początko­
wym okresie zaczęto produ­
kować widły spawane, ale te
nie bardzo odpowiadały kon­
trahentom. Nie czekano długo
i zgłoszono drugi wniosek ra­
cjonalizatorski. A , wniosko­
dawcami byli m. in. inż. Go-.
czai, inż. Ziemianin. Badura i
Król — zęby do wideł będą
przykręcane śrubami. Co
prawda operacja ta wymagała
dużo więcej pracy, ale w ra­
zie urwania zęba, można go
było odkręcić i wymienić na

inny.
Spółdzielcy mieli wiele kło­

potu z wprowadzeniem do
produkcji swoich wyrobów.
Widły wprowadzili pod swoim
imieniem, ale żeby to zrobić

musieli uzyskać atest na pro­
dukcję i gdy przyjechali do
Krakowa do odpowiedzialnej
za te produkty instytucji usły­
szeli, że jeśli zapłacą 100 tys,
zł, to go uzyskają. Krakow­
skim targiem — kiedy dowie­
dziano się, że dokumentacja
została już zrobiona zgodzono
się na 50 tys. Było to bardzo
istotne, bo produkcja wideł
szła już pełną parą, a na nie
czekały zakłady produkujące
przętrząsaczki. Najlepszym do­
wodem znakomitego wykona­
nia, a przede wszystkim po­
trzeb rynkowych, było to, że

Zakłady Urządzeń Galwanicz­
nych i Lakierniczych w Wie­
luniu zawarły umowę w SKR
w Gdowie na zakup w tym
roku 30 tys. wideł. Kupiono
by więcej, ale spółdzielcy nie
dadzą rady więcej wyprodu­
kować. Należy zaznaczyć, że

zakłady te posiadają na sta­
nie 5 tys. sztuk przefrząsaczy,
ale bez wideł. Nie jest to zre­
sztą jedyny producent, który
jęszcze w tym roku chce za­
kupić z Gdowa 80 tys; sztuk
wideł, bo np. zakłady w Pile

zwróciły się o taką ilość.
Bardziej pomysłowe SKR-y

dają sobie radę, tyeżmy dla

przykładu spółdzielczość rol­
niczą w Mszanie Dolnej; No­
wym Brzesku czy niektóre ze

spółdzielni w wojewód'-twie
tarnowskim.

OZESLAW MA&LANA

Po przeszło dwuletnim re­
moncie oddana została do eks­
ploatacji Ekspozytura I Od­
działu PKO w Krakowie w

Rynku Głównym (róg ul.
Brackiej). W odnowionych i
zmodernizowanych pomiesz­
czeniach pracuje już, miesiąc..
Wprawdzie do końca br. dzia­
łalność jej będzie ograniczona
wyłącznie do obsługi rewalo­
ryzacji wszystkich rodzajów
bonów oszczędnościowych na

okaziciela ale podyktowane to

jest wyłącznie chęcią- usprav
nienią pracy związanej z jed­
norazową rewaloryzacją wkła­
dów oszczędnościowych.
Klienci mają gwarancję, że

mogą być jak najszybciej ob­
służeni bowiem Ekspozytura
czynności te przeprowadza
„od ręki”. Od 1 stycznia 1983
roku uruchomiony zostanie
pełny zakres czynności Ekspo­
zytury i .wówczas niezależnie
od dalej prowadzonych czyn­
ności rewaloryzacyjnych bę­
dzie można dokonywać wkła­
dów i podejmować oszczędno­
ści z książeczek PKO, doko­
nywać zakupu względnie, rea­
lizacji bonów oszczędnościo­
wych. premiowych, oprocen­
towanych, samochodowych
względnie depozytowych, do­

konywać zapisu ńa wypadek
śmierci, udzielać względnie
odwoływać peinornocnictwa,
dokonywać cesji i innych ope­
racji bankowych.

W ’

nowym kształcie Ekspo­
zytura PKO prezentuje się
bardzo okazale. Częściowo zo­
stała- poszerzona część prze­
znaczoną dla klientów oraz

zwiększono ilość stanowisk
kasjerskich. Zasługa w; tym
Wydziału Ochrony Zabytków
Urzędu Miasta Krakowa i
Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa
który pełnił funkcję inwestora
zastępczego z dyr. Wojciechem
Hydzikiem na czele.. Do no­
wego, bardzo atrakcyjnego
kształtu Ekspozytury przyczy­
niło się wiele przedsiębiorstw
wykona'.vczych — Przedsię­
biorstwo Rewaloryzacji Za­
bytków w Krakowie, Spół­
dzielnia Rzemieślnicza „Drze-
wiarz”, Krakowskie Przedsię­
biorstwo Usługowe „Renowa­
cja”,! szereg innych.

Wszelkich informacji zwią­
zanych z obsługą klientów w

nowej Ekspozyturze można

zasięgać pod numerami tele­
fonów: 22-58 -54 oraz 22-40-76.

(Or)

Oszczędzajmy wodę — apeluje MPWiK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Wodociągów i Kanalizacji in­
formuje odbiorców wody z

dzielnic Śródmieście i Krowo­
drza, że z powodu braku opa­
dów będzie mniejsze ciśnienie
wody w wodociągach. Sytua­

cja taka jest niezależna od
pracy MPWiK i będzie trwała
aż do czasu poprawy poziomu
wód. Jednocześnie Dyrekcja
MPWiK apeluje o oszczędność
wody w godzinach południo­
wych i popołudniowych. (Or)

UWAGA KINOMANI! <łia" «to 21 października br.
IWn „Agonia” będzie gościł Projekcję przedłużono na ży-

na ekranie kina „Młoda Gwar- arenie widzów.

7.00 Ząprasz. do Trójki. 7.00, 8.00,
9.60, 15.00, 16.00, 17:00, 18.00 — Ser-

Krakowśkle Pogotowia Ratunko- wis Trójki. 8.15 Poiit. dla wszyst-
we, Łazarza 14, teb «», tachoro- kich. 9.05 „Igła” — ode. 5 (powt.),

, . Wania 1 przewozy tel, 22-38 -33, 9.15 Zaczynamy we dwoje. 10.0#
ROTUNDA (Oieandry 1): Przegla.d pOIjstacje KPR,; Rynek Podgórski Kiermasz płyt wytw. Jugoton.
filmów wojennych: Agent nr 1 s, tel 66.2s-80, Prokoeim (ul. Te- 10.30 W rytmie reggae. 11,00 W krę-
(pol. 15 lat) _ 16, Parszywa dwu- Ugj 6)> teL 55.5^90, Lotnisko (Bali- gu muz. A . Tatunia. 11 .40 Prosto
nasika (USA 15 lat) — 18, Uclecz- ce), tel: 11-90-29, Nowa Huta, tel. z kraju. 12.00 W tonacji Trójki,
ki na Atenę (USA 15 lat) — 20,30. 44.gs.22 1 44-17-70/ Krowodrza 37- 13.09 pożegnania i powroty — ł
SFINKS (Majakowskiego 2): Sona- 36.37j S7-3B-29, Krzeszowice - tel. otjC. 13.10 Powt. z rozr. 14.00 Muz.

ta dla rudzielca (CSRS b.o .) —16, 99 j 22-06-20, Jerzmanowice tel. k. Szymanowskiego w 100 roczni-
18, 20. ŚWIT D. SALA (os. Tea- 49. Proszowice, tel. 9. Myślenic® cę urodzin. 15.05 Big-beat: Ludzie,
trąbie 10): Konwój (USA 15 lat) _

teL S99, Skawina - tel. 9, Wie- zjawiska, epizody. 16.00 '

Zaprasz.
- 15.45, Zemsta po latach (kariad. Uczka - tel. 9 i 22-33-54, Niepoło- cj0 Trójki. 17.30 Poiit. dla wszyst-
15 lat) — 18, Zagubione dusze (wŁ mice

_ tel, 198, Sieclechowice — kich. 18.04 Inf. Sport. 19.00 Pogoda
18 lat) — 20 (pożegnanie z filmem). teL (Iwanowice 63) oraz Izby dla bogaczy - ode. 20. 19.30 No-

Przyjęć wszystkich szpitali.

apteki 1 r
INFORMACJA APTECZNA

ŚWIT MAŁA SALA: Jak rozpęta­
łem II wojnę światową,: cz. II- i
III (poi. b .o .) — 16, 19. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Zemsta różowej
pantery (ang. 12 lać) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID MA­
ŁA SALA: Jad węża (CSRS 15 lat) tel. 11-07-65 (8—15).
— 15, 17, 19. UGOREK (os. Ugo- Dyżury nocn® pełnią apteki:
rek): Spluwy i pe3tki (CSRS 18

lat) — 17, 19, Gęsiarek Maciek Rynek Gł. 42, Krakowska 1,
(węg. b .o .) — 16. UCIECHA Dzierżyńskiego 36B, Długa 88, Ko-

(Boh. Stalingradu 16): Imperium złówek (pawilon), Pstrowskiego 94,
namiętności (jap. 18 lat) — 16, .18,. N. Huta: Centrum C, os. Wandy,
Anna i wampir (poi. 18 lat) — 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Chan

Asparucli.cz. III pt. Ziemia na

zawsze (bułg. 15 lat) — 10, Kobra

(jap. 18 lat) — 12,30, Kono-

pietea (poi, 15 lat) — 16, 18, 20.
WARSZAWA (Stradom 15): Vą-
bank (poi. 15 lat) — 15.45, Hair

(USA 15 lat) — 18, 30.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Jak rozpętałem II

wojnę światową (poi. b .o .) — S,
10,15, Bestia, (poi. 18 lot) — 11, ,13,
15, 17, Wizja lokalna (poi. 18 lat) —

13, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1)S,
Dolina Issy (poi. 18 lat) — 10, 12.15.

15.45, 20, Debiutantka (poi. 18 lat)
— 18. WRZOS (Zamojskiego 80);
Brutalny pojedynek (rum. 12 lat)

J1 SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

OIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ-
KOWIEC (Grzegórzecka 71): La
wina (USA 15 lat) — 16.30, 18,19.30

ós. Niepodległości.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego S).

WIELICZKA (Boh Warszawy !2)

PROSZOWICE <1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią aptek) w:

we, dawne tańce. 19.50 „Igła” —

ode. 6 . 20.00 Katalog nagrań: Jimi
Hendrik. 20.40 Zrozumieć historię:
L. Krzywicki. 21 .00 Folk — muz.

włóczęgów;! poetów. 21.30 S. Brzo­
zowski: Pamiętniki (Cz. 2). 21.45

Godziną jazzu. 22 .45 „24 godz. w

10 minut” i wiad. sport. 23.00 Pier­
wsze kroki kompozytora — K.

Szymanowski. 23.55 Północ poe­
tów: Wiersze T, Karpowicza.

PROGRAM IV

ŁtKF — stereo i aud. lok.
Kozgt. PR w Krakowie

UKF 68,75 MB»

DZIENNIKI: 9.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30—8.00 Kraków na antenie:
Nasz dzień, 7.30 Konc. poranny
(stereo). 8 .00 Poranna seren. (ste­
reo). 9.05 „Kobiety z ogłoszenia” ~

12.00,

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska- iragm. pow. 9.25 Quod libet, czyli
le. Alwerni, Dobczycach, Gdowie, c° kto lubi (stereo). 10.00 W. A.

Niepołomicach, Proszowicach. Mozart. „Idomeneo — Król Krety”
(stereo). 10.30 Z muz. nagrań brat-
ńich radlof. (stereo). 11.00 Książki,
które czytamy. 11.30 Muz. różnych
narodów (stereo). 12.05 Od Bacha

do Bartoka (stereo). 13.00—14.00
Kraków na antenie: „Dzień Sza­
kala” — ode, pow, 13.10 st. nastro-

GDÓW — Promyk: Niepokój
(NBD 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Tess (Ir. 15 lat). NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Port lotniczy 77

(USA 15 lat). SKAWINA — Piast:

(15.30^-23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(18—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).

14.00 stereo!, archiwum polsk. pios.
(stereo). 14.30 Estrada kamerali­
stów (stereo). 15.05 „Cukier” —

fragm. książki. 15.30 Popoł. melom.

(stereo). 17.05—18.30 Kraków na an­
tenie: 18.00 Nasz dzień. 18.30 Sa-t, U oJA. AS Jot,/, OIV.Jł, W AIN'A ATT iŻOlW HPłTI lTlZCIKT V A *

napó UIIcII, JO.ouTaksówkarz (USA 18 lat). SŁOM- UFANIA- 9M oLlSi tyra z NHD- 1S'05 Klasycy muz,
Ktrn-T

_ ___ __

ur. -r .MA. m (14—18). Io- .
— „„„„„a.........NIKŁ

15 lat),
Sobowtór (jap. 15 lat).

19.30 Wieczór w

21.00 Klub Stereo.
A.. 22,30 ^akty dnia. 22 .40 Nocne di-

POMÓC DROGOWA PZMot. (al. <st“'e0)- 23-3« Pb'to-
Plańu 6-letniego 154) - tel. 44-17 -60 H'. Wascnko .(stereo). 24.0#
1 44-16-32 (7-22), ul. Kawiory 8- &zosy> mstium., nastroje (stereo),
teł. 37-48-92 I 37-55-75 (7—22).

- Czar: Postrzyżyny (CSRS INFORMACJA KULTURALNA Min' <.Stereo>-
1. WIELICZKA — Górnik; KDK (Rynek Główny 27): tel. * U '

(stereo).
22-44-0? (11—17).

Pozostałe kina nieczynne.

wystaw^"^) POGOTOWIE j TECHNICZNE

„POI.MOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6 —22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (teł
ZBIORY SZTUKI NA WAWE- 32-18-60, 32-62-55, 22-57-55), Rejsy

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE s,atkiem po Wiśle do Bielan

(12—17). SKARBIEC KORONNY I godz s u ł3 IS n

ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZĘ- ______

'

__

UM KATEDRALNE (10—15). Wys­
tawa „Wawel zaginiony" (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (B—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZEUM W. LENINA

(Topolowa 5); Wystawy: „Lenin w

Polsce”. „Bola Krakowa w kształ­
towaniu patriotycznych i interna-

radio

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.06, 9.80,

fcV-PROGRAM
PROGRAM I

S.OO TTR — matem., sem. 3
6.30 TTR — fiz,, sem. 3
7.00 Jesień 82
8.10 Chemia, kl. 8, Węglo­

wodany
9.30 Progr. popul.-nauk.
11.00 Historia, kl. 7, Powsta­

nie Listopadowe
12.30 Reforma po starcie—
13.30 TTR — j. poi., sem. 1
14.00 TTR — wskazówki

metod„ sem. 1
15.25 NURT — matematyka
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

Kjm Waszych Rodziców. W

cjbnalistycznych treści polskiego 16.00, 11.06, 12.05. J”.00, 14.00,
ruchu robotniczego” (9-17 wst. wól.) 15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
DOM LENINA (Królowej Jadwigi 20.00, 22.00, 23.00.
41): . Wyst, „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina s.oo wiad., Panor, świata, Muz.
na ziemi krakowskiej”, „Kraków- na;dzień dobry, przegi, prasy,-Ba­
ska działalność Lenina w gazecie dio. kierowców; i, komun. 8 .15 Ob-
„Prawda” (9—15, wst. wól.) . MUZ, Serwacje. 8 .30 Przegląd prasy. 8.45

PRZYRODNICZE (Sławkowska 17): 2ołn. kwadr. 9.00 Cztery pory ro- PrCŁSr. - fr. polsk. filmu „Przy-
Wśpólczesna fauna polska ku;- Jesień. 11.65 Dynastie musć: goda lia Mariensztacie”
(10—13, wst. wol.). MUZ. ETNO- Casadesus. 11.55 Komun, o st. wód. •---

GRAFICZNE (pl. Wolńica I): Wyśt, 12.05. Prżegl. prasy 'i . progu, pog.
„Polska kultura ludowa” (10—15). dla; rybaków.' 12.45 Roto, kwadr.
U IłWCFTdrnU KZ /Uminlr riłAit'— ...

__

16.30 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Dziennik
17.20 Teleturniej
17.40 Losowanie : Toto. Lotka

. 17.55 .Popołudnie reportażu i
STORYCZNE (Jana 12). Wystawa wóści ze1 studiów radiowych. 15,lo Umu dok.
„Militaria i zegary” (11—18). (Go- sti Młodych.. 15:55'Radio Kiero-w - J0.5O Dobranoc: „Zwierzątka
lębia 4): Wystawa pt. „Oficyna in- ców. 16.U5 Muz. i aktuato. 16.40 pana Kominka”, Ode. pt. „Kot
troligatorśka Roberta Jahody” Górale z Szymanowskim. 17.00 Ko- W butach?
(10—14). stara synagoga (Sze- munik.,-Radio Kierowców i panor. 19 00 Wvmiarv świata- jedna
roka 24): Wystawa „Z dziejów 1 świata. 17 .20 Kamerton. 18.65 Re- . 1 ntonetń 7to
kultury Żydów” (9—13). Franci- fleksje. 18.30 Mistrzów, liryki: ABC Z Bllliaraow planeta. Zie-
szkańska 4: Wystawa „Malarki pios. 18.30 „Katedra” — fragm. mia i268?- „Sotldy oraz prOi.
krakowskie ’

(9—15). ARCHEOLO- po’w. 19,25 Radio Kierowców" 19 30 Jan G-rzędzielski omaw.

GICZNE (Poselska 3): (niecz.). NA- z naszej fonot. 30.05 Konc. życzeń sPrawę astronomicznej wiedzy
RODOWE (Sukiennice); Galeria 20.30 Komun. Tot. Sport. 20,3s" Gra- lit. Ziemi)
polskiej sztuki XIX w. (niecz.), ją „sami Swoi”.. 20.45 Kron. sport. 19.30 Dzie
KAMIENICA SZOŁAYSKICH 21.06 Komun, oraz Radio Kierow-
(pL Szczepański 8): Galeria polskiej ców,' 21.10 Koncert ehoplnowski-
sztuki do 1764 roku (10—16)., MU- r. Koczalslci. 22 .00 Dziennik rebor-
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RY- terów, wiad. sport, i Radio Kie-
DLOWKA” (Tetmajera 26): Fol- rowców. 22.30 Jutro w mono i w 22-la Dziennik

klor wsi podkrakowskiej (11—15). stereo. 22.40 Sygnały o kult. 23.00 .22.35 Program publicystycz-
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO- Panor, świata? 23.30 Zbliżenia. 2ś'5O tiy

PROGRAM II

dennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Dyrektor” — film ob.

NaUTYKI (al. Planu 6-letniego Jazz, dobranocka.
17): (10—14). SALON TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17). . SALON
WYSTAWOWY (N. Huta. al. Róż

3): (10—17). KOPALNIA SOLI

(Wieliczka): (8—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—26). GALERIA: Wystawa
grafiki 1 malarstwa Antona Wat-
zla z Austrii (11—18). KLUB MPiK

(N. Huta, pl. Centralny): gale

na fali 219 m ezyli na
1368 KHz; na UKF 67,67 MHz
oraz dod. na fali dl 1500 m

(9.00—16.00)

PROGRAM II 172Q ;0(jbjcie światła” —

film psycholog.-obycz. prod.
CSRS

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Warianty nadziei — pr.
DZIENNIKI; 7.30. 9.30. 11.30, Publ-

ria: wystawa malarstwa Rysżar- 13.30, 15.30, 18.30 21.30 23 50' 20.30 OTV Warszawa na ad­
ria Goiińskiego (10-20) • • - •

,
• - jcnje „Dwójki”

5.30 Poranne Sygnały. 8.43 Aktu- 22.00 Reforma DO starci*
MYŚLENICE - Muzeum Regio- alńości. 8.55 W kilku taktach, w (oowt. z godz. 12.30 pr I)

nalne (Sobieskiego 3): Wystawa: kilku słów. 9.05 „Piosenki dła ma-
‘ 23.00 Kwadrans z Artelem”

Graiika. rysunek, fotografia Je- my” (dla kl. 1 i 3). 9.33 „Gucio,
” ’ “elem

izego Wernera (10—15): MDK Cezar i inni” (o twórćż. dla dzie- Za zmiany w ostatnie! chwili

(Świerczewskiego 14): Wystawa ci). 10.00 „Głodomory” (biol, dla wprowadzone w programie tea-

grafiki i rysunku z NRD (8—21). kl. 5), 10.25 Soliści i kameraliści, trów, kin, radia i telewizji — re-

Miejskie Sale Wystaw Artystycz- Il.OO „Wobec fenomenów ,vrspól- dakcja nie bierze odpowiedzial­
nych (3 Maja la): (10—15). czesności”; M. Kuncewiczowa. 11.35 ności.
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trala czynna od godz. 6—3, nr tel 22-75-88 . łączy ze wszystkim) działami ODDZIAŁY
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